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STAJEM Y DO WY B OR ÓW
In te n c ją  obo w iązu jące j  d o tą d  o r ­

dynacji w y b o rcze j  do Sejm u i S en a tu  
H. P. było  uw o ln ien ie  w y b o ró w  od 
"•pływu (party jnej dem agogii ,  og łu ­
piającej w ybo rcó w  p rzez  zas tępy  p ła t  
“ych  ag i ta to ró w  i s p ro w a d z a ją ce j  się 
do n iezaw sze  uczciwej w atki o zdoby 
*ie fo te la  poselsk iego , co m ia ło  n i e ­
jed n o k ro tn ie  m ie jsce  za czasów  d a w ­
nej, ipięcioprzyimiotnikowej, o r d y n a ­
cji.

R e fo rm a  ta  mie (przyniosła je d n a k  
SP odz iew anych  rezu lta tów , jak  moż- 
ł' a sądzić  ze s tan o w isk a  ty ch  w szyst­
kich, k tó r z y  zb o jko tow ali  w ybory  do 
byłego Sejm u, tw ierdząc ,  że w ybory  
" e d łu g  now ej o rd y n ac j i  p rzes ta ły  w 
°góle b y ć  w yboram i.

To leż, poza  d o ty c h c z a so w y m  Sej 
kiom, p o zo s ta ła  w  Polsce d u ż a  g ru p a  
b iernej opozycji mie m a ją c e j  żadne j  
kiożności w ypow ied zen ia  się i p ra w o  
p ę d n e g o  w p ły w u  ma ksz ta ł to w an ie  
s'ę życia  po li tycznego  w k ra ju .

R ozum ie jąc  u je m n e  sku tk i  ta k ie ­
go s ta n u  rzeczy  d l a  życia  polskiego, 
a  jednocześn ie  zda jąc  sobie sp raw ę  z 
p o trzeb y  w ciągn ięc ia  do  w spó łp racy  
u s ta w o d a w c z e j  w szystk ich  g ru p  lud 
ności w k r a j u  —  P a n  P rezy d en t  ltze 
ezypospo lite j  ro zw iąza ł  Sejm  i Senat 
z a rząd za jąc  now e w ybory .

P on iew aż  zm iany  o rd y n ac j i  w y ­
b o rcze j  m o g ą  d o k o n a ć  ty lko  ciała 
u s taw odaw cze ,  te zaś m u s im y  do p ie ­
ro  w ybrać , p rz e to  raz  jeszcze m usi 
być użyta owa n ied o sk o n a ła  p rd y n a  
cja. j a k ą  m a m y  d o tą d .  P a n  P re z y ­
den t  ro zw iązu jąc  Sejm zapow iedział,  
że je d n y m  z p ie rw szy ch  zadań  now o 
o b ra n y c h  Izb  b ędz ie  o p ra c o w a n ie  
ord  yma c j i wylborcze.j odpo  w i a d a j ące j 
n a p ra w d ę  z ad an io m  i p o t rz e b o m  ży­
cia  polskiego.

W y b o ry  Ciał U s taw o d aw czy ch  w 
Polsce  m a ją  dziś j e d n a k  za zadan ie  
n ie  ty lko  u d o sk o n a le n ie  d o ty c h c z a ­
sow ych  f o r m  rządzen ia .

EśSS

W obec  n a p rę ż o n e j  sy tuac ji  m ię ­
d z y n a ro d o w e j  zdobyć  się m u s im y  na  
w ys iłek  w y b ra n ia  tak iego  Sejm u i 
S ena tu , k tó reb y  by ły  w ie rn y m  o d b i­
c iem  woli spo łeczeństw a , jego  wysc. 
k ie j  m o ra ln o śc i  i poczuc ia  o d p o w ie ­
dzia lności za losy P a ń s tw a .  D la tego  
w ybory  m u sz ą  b y ć  czyste, to znaczy 
bez żadnych  n ac isków  i w p ły w ó w  ze 
s t ro n y  ad m in is t rac j i ,  a w y b ra n i  pos  
łow ię  i sena to row ie  p o w in n i  być  lu- 

i M H i m n n

dźmi na j lep szy m i,  p ra w d z iw y m i wy 
k ra ń c a m i  i r e p re z e n ta n ta m i  N arodu .

-Obowiązkiem i p r a w e m  k ażdego  
o byw ate la  jes t  do p i ln o w ać ,  b y  w y ­
m o g o m  ty m  w zb liża jących  się w ybo 
ra c h  stało się -zadość.

W y b o ry  b o w ie m  tak  d o k o n a n e  bę 
dą  n a j lep szy m  d o w o d em  p ra w d z iw e j  
siły i o d p o rn o śc i  P a ń s tw a  Po lsk iego  
w n iezm ie rn ie  w a ż n y m  m o m en c ie  
dz ie jow ym , ja k i  dziś p rzeży w am y .

A f f o r s z .  f ł y d l z - S m i y ł y  
na wielkiej defiladzie wojska w Łucku

S p o łecze ńs tw o  W o ły n ia  p rze ży w a ­
ło  wczoraj iswóij h is toryczny dz ień ,  
g o szcząc  P. 'Marszalka Ś m ig łe g o  Ry­
dza  oraz witając w murach Łucka arm ię 
polską, p o w raca jącą  z ćwiczeń. U granic  
miasta stanęły  p ięk n ie  p rz y b ra n e  bram y 
triumfalne z napisami powitalnymi. Na u 
licy B olesława C h ro b re g o  s tanął szereg  
trybun dla p rzedstaw ic ie li  w ład z  i publicz  
ności. Przybyli w ieśniacy naw et z na jod le

mamr

Z  f r o n t u  c M o e f t o s f o w o c k i e ą g o

Z djęcie  p rzeds taw ia  o g ó ln y  w idok  p o tę ż n e j  tamy w Aussigu na granicy C zesko-N iem ieck ie j .  Tama ta, jak don os i  prasa 
n iem iecka, zosta ła  p rzez  C zech ów  p o d m in o w a n a  i m o że  zostać lada chwila w y sadzo na  w p ow ie trze  co grozi katastrofal­

nym za lew em  terytorium niem ieck iego ,

g lejszych zaką tków  W ołyn ia .  Trybuny już 
o d  8 g o d z in y  w y p e łn io n e  zosta ły  szczel­
nie publicznością .  W sz ę d z ie  w idać  m orze  
ko łyszących  s!ę g łó w  oraz  poczty  sz tanda 
row e. W id a ć  dz ia tw ę  szkolną, która trzy­
ma n aręcza  kwiatów.

Tuż p o  g o d z .  9 w śród  grom kich okrzy 
ków „N iech żyje"! n a d je ż d ż a  otwartym 
s a m o c h o d e m  M arsza lek  Śmigły Rydz. —  
G d y  sa m o c h ó d  N a c z e ln e g o  W o d z a  zairzy 
muje się p rz e d  trybuną o dkryw ają  się g ło  
wy, a z g ro m a d z o n e  tłumy manifestują na 
cześć W o d z a .  M arsza łek  Śmigły Rydz wy 
siada z sa m o c h o d u  i salutując w cho dz i  na 
trybunę. O b o k  s taje  minister spraw  w ojs­
kow ych g en .  Kasprzycki. W k ró tc e  po tem  
słychać w arkot b ę b n ó w  i zaczyna się defi 
ada.

D efiladę  p ro w ad z i  g en .  Fabrycy, k tó ­
ry p rz e d  trybuną sk tada  Marsz. Śm igłem u 
Rydzowi krótki, żołnierski raport.

Mijają g odz iny .  Na t rybun ie  w idn ie je  
p o s tać  N a cze ln e g o  W o d z a  M arszałka 
Ś m ig łego -R yd za ,  który salutuje każdy  p o ­
szczegó lny  o d d z ia t  v/oiska- p rzec iąg a jący  
p rz ed  t r y b u n ę . ,W  p o łu d n ie  z a rzą d z o n o  
krótką przerw ę , p o  której ro zp o czą ł  się 
d fug i p rzem arsz  dy w iz jo nó w  artylerii lek ­
kiej, ciężkiej i najcięższej.

M in ę ło  już p ięć  g o d z in  n ieustannej 
defi lady .  R ozpoczyna  się p rzem arsz  o d ­
d z ia łó w  zm oioryzow an . Trójkami p rz e je ­
żdżają  z w arko tem  m o tocyk le  z p rzyczep  
kami, poczym  szybko  mijają sam o cho dy  
z o dd z ia ła m i  zm oto ryzow anej  p iechoty , 
zm o to ry zo w a n e  o d d z ia ły  łączności,  o d ­
dzia ły  s a p e ró w  i tabory .

W  blisko 7 -go dz inn e j  d ef i ladz ie  p rzed  
N aczelnym  W o d z e m  przesz ły  o dd z ia ty  
w ojskow e, d a jąc  wyraz p o tę d z e  o ręża  
p o lsk iego .

Defilada ta była  je d n ą  z największych 
d efi lad  wojskow ych, jakie k iedykolw iek  
o d b y ły  się na ziemiach polskich. Stała się 
ona w span ia łą  m anifestację  sity zbrojnej 
państwa i w ywarła  o g ro m n e ,  n ieza tarte  
w rażen ie  na olbrzymich rzeszach widzów.
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Godziny obecne w  C zechosłow acji 
sij w ipełni d ra m a ty c z n e .  W  te j  chw i 
Ii bow iem  ( trze szczą 'w iązan ia  całego 
gm achu ,  talk k u n sz to w n ie  p o w iązan e  
go (podczas ro k o w a ń  p o k o jo w y ch ,  a 
je d n a k  nieżyciow ego, w obec  s p r a w ­
dz ianów  życia. P o l i ty k a  czeska  zosta 
ła puszczona, przez  jej d o ty c h c z a so ­
w ych  o p iek u n ó w  i so juszn ików . — 
W szy s tk o  'to, n a  co m ia ła  p r a w o  li­
czyć C zechosłow acja ,  ja k o  pam iętny 
dokód h isto rii, zaw iodło: zawiodły
przy jaźnie, zaw iodły sojusze, pozo­
sta ła  ty lko siła zb ro jna , o p a r ta  o ko  
sz tow ne  lin ie  ob ronne ,  w k tó re  w ypo 
sażono  g ran ice  górzyste  S u d e tó w  w 
fo r ty f ik a c ja ch ,  sk ie ro w a n y c h  p rzeciw  
N iem com , a k tó r e  dziś p r z y j a c i e l  
f ra n c u sc y  i ang ie lscy  ra d z ą  opuście  
bez w y s trza łu ,  i oddać  w raz  z lu d n o  
ścią  N iem com .

Czy C zechosłow acja skap itu lu je?  
M yślim y że p o  p e w n y m  o k re s ie  w a ­
h a ń  —  tak!

G dyby c h c ia ła  b ro n ić  się sam a, 
m a  f lan k i  ze w szy s tk ich  s t ro n  odsło 
n ię te , czy od W ęgier ,  czy od obcę 
gów  n ie m ieck ich .  Ma w ew n ę trzn eg o  
w ro g a  n ie o m a l  wszędzie.

Liczyć n a  zagran iczną pom oc? — 
F r a n c ja  i Anglia —  nic! F ra n c u z i  za 
pew nili  z ża lem  posła  czesk iego  w 
P a ry ż u  O s u s k y ‘ego, że opin ia  n a ro ­
du  francuskiego  jest p rzeciw na woj 
nic w spraw ie czeskiej. O susky  ze łza

Z Mor. O straw y donoszą: W  związ 
ku  z d ek retem  rządow ym  o zaw iesze­
n iu  n a  teren ie  całej repub lik i szeregu 
p raw  obyw atelskich na całym  Śląsku 
O paw skim , C ieszyńskim  i w Zagłębiu 
O straw sko-K arw ińskim , żandarm eria  
i po licja  p rzeprow adza szczegółowe 
rew izje osobiste i dom owe. W szyst­
k ie  p rzesy łk i listow e i dzienniki za­
g ran iczne są bardzo  ściśle cenzuro­
w ane. P oczta p rzy jm uje  korespon­
dencję zag ran iczną jedynie w języ­
kach  pow szechnie używ anych na te­
renie repub lik i. L isty  m usi się odda 
wać do ekspedycji pocztow ej nieza- 
k lejonc. U rzędy pocztow e i dworce 
w w ielu m iejscow ościach obsadzone 
są przez patro le  w ojskow e. W  Mor. 
O straw ie w dniu  w czorajszym  zalcd- 
dwie k ilka  stacy j benzynow ych m o­
gło sprzedaw ać benzynę dla użytku 
p ryw atnego. Zapasy w szystkich in ­
nych są zarekw irow ane. W  m iastach 
daje się w yczuw ać n astró j podniecę

c z y  p o k 6 i?
mi w oczach  opuśc ił  Q ua i  d :O rsay , j 
gdzie doział  ch y b a  n a jw ię k sz e g o  ro z ­
c z a ro w a n ia  od ł a t  swej p ra c y ,  gdy do 
w iedział się, że so ju sze  is tn ie ją  po lo , 
by św iadczyć o tym , że n iezaw sze  są 
d o trzy m an e .  W .  B ry tan ia  —  nie!

A R osja Sowiecka? —  T a  Rosja, 
odw ieczne  m a rz e n ie  ru so f i ló w  JGa- 
m arzo w sk ieh ,  od d w u d z ie s tu  la t  tęs 
k n o ta  p o l i ty k ó w  czeskich , m a rz ą c y c h  
o „otoczeniu i skncb low an iu  przy  po 
m ocy sow ieckiej44 —  Polski.

D o św iadczen ia  h is z p a ń sk ie  i ch iń  
sk ie  uczą, że R osja  ch ę tn ie  ob iecu je  
pom oc, n a w e t  s ta ra  się je j  udzielić, 
ale w rezu ltac ie  w sp o m a g a n y  jej pu  
ld e rzem  o b r o n n y m , chyli się do r u i ­
ny i 'zagłady.

Czy R osja  Sow iecka  ruszy , gdy 
F ra n c ja  zaw odzi?  Czy S ow ie ty  odw a 
żą się n a  o tw a r ty  k o n f l ik t  z Niem ca 
m i?  R aczej nic! I d la tego  w y ra ż a m y  
opinię, że d a lsz a  zw łoka  czeska w de 
m yzji  m o że  ich jeszcze w ięcej k o sz to ­
wać, n iż  odcięcie g ó rzy s ty ch  i b ied  - 
nych  te re n ó w  S u d c te n la n d u .  P rzez  
k u n k ta to r s tw o  s trac il i  już  szereg 
szans k o m p ro m isu ,  i p rzez  dalszy u- 
pór, z resz tą  z rozum ia ły ,  m o g ą  n a r a ­
zić n a  szw an k  całą  b u d o w ę  ro z sy p u ­
jącego  się g m a c h u  p ań s tw o w eg o .  J a ­
k a k o lw ie k  więc będzie  odpow iedź  
C zechów dla C h a m b e r la in a  przed  je ­
go w y jazd em  na  d ru g ą  k o n fe re n c ję  
z k an c .  H it le rem , Czesi nic m ają , w

stw o rzo n y ch  im  przez  p rzy jac ió ł  w a  
r u n k a c h ,  —  innej drogi w yjścia, jak  
k ap itu lacja . C hyba, że d ec y d u ją  się 
na czyn rozpaczy.

W  zw iązku z ostatnimi w y p a d k a m i w  C z e ­
chosłow acji  ludność  n iem iecka z C zech  
m asow o  ucieka d o  (Niemiec. Na zdjęc iu  
—  je d e n  z uc iek in ierów  w  m o m en c ie  p rz e  

ikraczania granicy  n iem ieck ie j .

Stan wojenny w Czechach Moskwa odmawia pomocy Czechom
D ziennik  „E w ening  S tan d art44 donosi, że C zechosłow acja zw ró ­

ciła się z apelem  o pom oc do M oskwy, ale Sow iety odm ów iły, ośw iad­
czając, że nie m ogą przy jść Czechosłow acji z pom ocą, gdyż R um unia od­
m aw ia nie ty lko przem arszu  w ojsk sow ieckich, lecz rów nież tran sp o rtu  
m ateriałów  w ojennych.

W  te j sam ej sp raw ie „S ta r44 ogłasza in fo rm ac je  „U nited  P ress44 z Ge­
new y, k tó ra  dow iaduje się z au to ry ta ty w n y ch  źródeł sow ieckieh w Ge­
new ie: „Sow iety co do lite ry  pozostaną w ierne pak tow i czesko-sowicc- 
k iem u, k tó ry  zobow iązuje Rosję do in terw encji wówczas ty lko, o ile F ra n ­
cja na podstaw ie trak ta tu  czcsko-francuskicgo przyjdzie Czechosłow acji 
z pomocą*4. * u , w

patro l  żo łn ie rzy  czeskich na 
w czasie o b ja z d u  granicy.

Rząd praski skapitulował
S ytuacja  polityczna w yjaśn iła  się w godzinach  popołudn io­

w ych. —  K om itet przew ódców  stro n n ic tw  koalicy jnych  jeszcze o godz. 
12.30 zaap robow ał propozycję francusko  - angielską z pew nym i zastrze­
żeniam i. P rem ie r H odża zwoła! n astęp n ie  p rzerw an e, w  tym  czasie posiedze 
nic kom ite tu  politycznego m iuistrów , k tó ry  O GODZ. 15.30 POW ZIĄ Ł D E­
CYZJĘ PRZYJĘCIA PR O JE K TÓ W  LONDYŃSKICH UZALEŻNIAJĄC JĄ 
OD SPEŁN IEN IA  PEW NYCH W ARUNKÓW.

W  m iędzyczasie m iała  m iejsce dcm arehc postów7 F ran c ji i W ielkiej 
B rytanii u  p rezyden ta  R epubliki celem  w yw arcia ostatecznego nacisku.

O godz. 17 drogą noty  dyp lom atycznej doręczono postow i angielskie­
mu i francusk iem u odpow iedź rządu  praskiego.

S peaker rad iostac ji p rask ie j o godz. 17.30 wygłosił k ró tk ie  oświadczę 
nic w im ieniu  rządu, w k tó rym  stw ierdził że DECYZJA PO W ZIĘTA  PRZEZ 
GABINET, BYŁA JEDYNYM W YJŚCIEM  Z OBECNEJ SYTUACJI, KIEDY 
ZMIANY GRANIC STAŁY SIĘ NIEODPARTĄ KONIECZNOŚCIĄ. Rząd 
w zyw a ludność do zachow ania sp o k o ju  i zim nej krw i. DECYZJE T E  SĄ JE  
DYNIE PODSTAW Ą DO DALSZYCH ROKOWAŃ DYPLOMATYCZNYCH.

O godz. 2 przem ów ił przez rad io  czechosłow acki m in iste r p ro p ag an ­
dy  W aw reezka, w yjaśn iając m otyw y decyzji rządu . R ząd  zm uszony był, 
ośw iadczył m in iste r, zgodnie z życzeniem  F ran c ji i Anglii, zdecydow ać się 
n a  ustępstwra tery to ria lne .

Czeskie b iu ro  prasow e ogłosiło o godz. 20 in. 15 k o m u n ik a t n as tęp u ­
jące j treści:

M inister sp raw  zagraniczych K ro fta  p rzy ją ł po połudn iu  posłów 
francusk iego  i angielskiego, k tó ry m  w ręczył w im ieniu  rządu  czechosłow ac­
kiego odpow iedź na  ich w spólne dem arclies, uczynione —  jak  w iadom o — 
dziś o godz. 2 ran o  wobec p rezyden ta  R epubliki.

W spom niana ODPOW IED Ź OZNACZA ZAPOCZĄTKOW ANIE RO­
KOWAŃ W  SPRA W IE PROCEDURY FORM ALNEJ w7 celu konkre tnego  za 
latw ien ia p ro jek tów , jak ie  rząd  fran cu sk i i b ry ty jsk i uw ażały  za konieczne 
przedstaw ić rządow i czechosłow ackiem u dnia 19 w rześnia.

Co słychać na świecie ?
—  OZN buduje szkolę. O d d z ia ł  OZN 

w L andw arow ie , d o c en ia jąc  p o f rz e b ę  bu­
dow y szkoły p o w szechn e j ,  wystąpił z ini­
cjatywą ruszenia spraw y z martwego 
punktu . Na zw o łan e  w tym celu zebrania 
11 bm. licznie stawili się członkowie 
OZN. P rzybyto  OKoło 150 osób .

Po w ysłuchaniu  refera tów  i sprawoz­
dań, do tyczących  sprawy, jednog łośn ie  
p o s tan o w io n o  p o w o ła ć  obyw ate lsk i ko­
mitet b u d o w y  szkoty pow szech ne j  ^ 
Landw arow ie  w sk ładz ie  9 o só b .  Komitet 
przystąpił d o  p r a c /  natychmiast p o  ukon­
stytuowaniu się.

— Zbiegowie z Wyspy Diabelskiej- 
W  małej todz i p rzy b y ło  d o  W yspy  CozU 
mel, na leżące j d o  Meksyku, sześciu zbie­
g ó w  z karnej kolonii francuskiej na wy­
spie  Diabelskiej. Z b ie g o w ie  ci są zbrod­
niarzami, skazanymi na d o ż y w o tn e  zesła­
nie p rzez  sądy  francuskie. Zbiegli o 11 
p rze d  6 miesiącami, zb u d ow aw szy  współ 
nymi siłami niewielką łódź ,  w której * 
trudnością  m o że  się pom ieśc ić  szesC 
osób .  Przybyłych a re sz tow ano ,  zawiada­
miając o  tym przeds taw ic ie la  Francji, któ­
ry p o  p rzed s taw ien iu  d o w o d ó w ,  stwier­
dzających , iż zb ie g o w ie  są przestępca*111 
kryminalnymi, z a żąda  ich w ydania .

Z rozpoczęciem nowego roku szkoła* 
go zamknięte zostały w Austrii wszystkie 
p ry w a tne  szkoły  w yznan iow e, a w ięc ist­
n ie jące  przy k lasz torach  oraz  szkoły ży­
dow sk ie .  Szkoły k lasz to rne  zo s ta ły  upan- 
s tw o w io ne  zaś szkoły  ży dow sk ie  zreduko­
w ano  d o  j e d n e g o  g im nazjum  pryw atnego 
w W ied n iu .

— Gwałtowne ochłodzenie, spowod* 
wato w Tatrach obfity opad śnieżny. Ty*11 
razem  śn ieg  pokry ł już n ie  tylko wyżs*e 
szczyty ta trzańskie ,  a le  naw et  lesiste r®' 
g le ,  a w ięc  już o d  w ysokości o k o ło  U®® 
metr n a d  p oz .  morza.

— Wydano rozporządzenie, znoszą*e 
fakultet teologiczny w Salzburgu (Austria)1 
W  miejsce j e g o  p o w sta je  fakultet przy' 
rodniczy.

— Po nawałnicy sztormowej na Mor*u 
Polskim, która trwała  trzy dni, n a s t ą p i  
u lew ne  d e sz c z e  na w yb rzeżu ,  wskuł®^ 
c z e g o  stan w ó d  w k an a ła ch  od w odn ia ją ­
cych łąki nad m orsk ie  i w rzekach  K a sz ^  
znacznie  się p o d n ió s ł .  Silnie wezbrały 
rzeki Płutnica, Piasnica, Radunia i C ' 3*' 
n aw o d a .

Z powodu niezwykle gęstej mgły ^
p o b liżu  N e w p o r t  (Belgia) n a s tą p i ło  zd®' 
rżen ie  dw ó c h  s ta tk ów , sz w e d z k ie g o  i l3'  
p o ń sk ie g o ,  k tó re  za to n ę ły .  Z a ło g ę  ura1®' 
wał ho low nik  belgijski.

Na Czarnym Morzu zatonął w pobliża 
m iejscowości Tulcea k u te r  rybacki. Zal®" 
g a  sk ład a jąca  się z 4 ryb akó w  i kobi®1̂  
m a la z ła  śmierć w  falach.

Lądujący przymusowo na polu w P° 
bliżu Pitesłi wojskowy samolot rumuiW* 
s p o w o d o w a ł  śmierć p racu jące j tam wi®5'  
mączki. Sam olo t  d o z n a ł  p o w ażny ch  usi^° 
dzeń ,  zaś zna jdu jący  się w nim dwaj P 
ci odnieś li  c iężkie  rany.

W pobliżu Klużu (Rumunia) zderzyć 
się w czasie lotów ćwiczebnych dwa 5'1' 
m olo ty  w o jsk ow e  rumuńskie. J e d e n  z p ! , 
lów  zo s ta ł  zab ity ,  drucii zd o ła ł  u ra to 1̂  
się za p o m o c ą  sp ado ch ro n u .

Miissolinl 
odmówi gwaranci'
jeżeli nie będą rozwiązań* 

zagadnienia wszystkich 
mniejszości

K orespondent d y p lo m a ty * ^  
stw ierdza, że n a  podstaw ie 15 ^ 
dom ości nadeszłych onegdaj "
czorem  do L ondynu _  s>
solini odm aw ia jak ichko lw iek
ran cy j dla Czechosłow acji, jeJici
zagadnien ia w szystkich  m n ie j s i9 . 
narodow ych w chodzących w sk* 
obecnego państw a czechosłowacki*5- 
nie będą rozw iązane,
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Kalendarzyki wyborcze do Sejmu i Sen«tJ
DO SEJMU

Do d n ia  14 w rzefnii —  P rezy d en t  Rze 
czypospo l i te j  p o w o łu je  g e n e ra ln e g o  k o ­
misarza w y b o rc z e g o  i j e g o  z a s tę p c ę  (art.
13 o rdynac j i  w yborczej) .

Do dn ia  23 w rzeźnia —  minisle^ spr. 
W ewnętrznych p o w o łu je  o k ręg o w y ch  ko­
misarzy wy', .rczych (art. 22).

G en e ra ln y  komisarz w yborczy  p o w o ła  
je p rzew od n iczących  o k ręgo w y ch  komi- 
syj w yborczych  oraz ich z a s tę p c ó w  (art.
14 i 18).

W y dzia ły  w o je w ó d zk ie  (w W arszaw ie  
komisarz rządu i p r e z y d e n t  miasla) p o w o  
tują cz ło nk ów  ok ręg o w y c h  komisyj w ybór 
czych oraz  ich z a s tę p c ó w  (art. 14 i 18).

Do 30 w rześn ia  —  p rze w o d n iczą cy  ok 
ręg ow ych  komisyj w yborczych  po w o łu ją  
p rzew od n iczących  o b w o d o w y c h  kom is/ j  
w ybo iczych  oraz ich za s lep có w  (art.  15 i 
18).

Do 3 p a id z ie rn ik a  —  w ładza  adm in is t­
racji o g ó ln e j  i p rze ło że n i  gmin, p o w o łu ją  
cz łonków  o b w o d o w y c h  komisyj w y b o r­
czych c a z  ich zas tępcó w  (art.  15 i 18).

U ko ńczen ie  sp o rząd zan ia  spisów w y­
b o rcó w  d o  Sejmu p rzez  p rze ło żo n y c h  
gmin (art.  11).

U kończen ie  w yb o ró w  d o  z g ro m a d z eń  
o k ręgo w ych  (art.  35).

Z g ła sza n ie  d e l e g a tó w  d o  zg ro m a d z eń  
okręgowym h p rz ez  w yborców  (art. 33).

Do 4 października —  p rze ło żen i  gmin 
przesy ła ją  spisy w y b o rcó w  p rz e w o d r  l e z ą ­
cym o b w o d o w y c h  i o k ręg o w y ch  komisyj 
w yborczych  (art. 23).

P rzew odn iczący  o rg a n ó w , d o k on yw u-  
jocych w y b o ru  d e l e g a tó w  d o  z g ro m ad ze ń  
okręg ow ych , p rzesy ła ją  o d p isy  p ro to k ó ­
łów  z w ybo rów  d e l e g a tó w  p rz ew o dn iczą  
cym o k ręg o w y ch  komisyj w yborczych  i -  
k ręgo w y m  kom isarzom  w yborcz .  (art.37).

W ła d z e  administracji  o g ó ln e j  o g łasza  
ją o  p o d z ia le  p o w ia tu  na o b w o d y  g ło s o ­
wania (art.  52).

P rzew odn iczący  o b w o d o w y c h  komi- 
syj w yborczych  Dodają d o  w iadom ości 
publicznej g o d z in y  u rzędo w an ia  oDWodo 
wych Komisyj w yborczych ,  lu dz iez  termin 
i m iejsce w yłożen ia  spisu w y b o rcó w  i w no 
szenia reklamacyj (art. 52).

6 p aźd z ie rn ik a  —  p rzew o d n iczący  o b ­
w o d o w y ch  komisyj w yborczych  w y k ład a ­
ją d o  p u b l ic z n e g o  p rz e g lą d u  spisy w yb ór  
t ó w  d o  Sejmu (art. 24).

Do 8 p aźd z ie rn ik a  —  p rzew od n iczący  
o k ręg o w y ch  komisyj w yborczych  uniew aż 
mają w y bó r  d e le g a ta  d o  zg ro m ad z en ia  o -  
k rę g o w e g o ,  jeże li w y b ó r  te n  zos ta ł  d o ­
ko nan y  n ie z g o d n ie  z p raw em  i za rząd za ją  
w ybory  uz u p e łn ia jące  (art.  38).

13 p aźd z ie rn ik a  —  osta tn i d z ień  w y ło ­

żenia  d o  p u b l ic z n e g o  p rz e g lą d u  spisów 
w y b o rcó w  (art.  24).

Z g ro m a d z en ia  o k rę g o w e  zb ie ia ją  się 
w celu  us ta len ia  listy k a n d y d a tó w  na p o ­
s łów  (art. 39).

18 p aźd z ie rn ik a  —  p rzew odn iczący  
o b w o d o w y c h  komisyj w yb orczych  przesy 
tają zażalen ia  i n ie u w .g lę d n io n e  sprzeci­
wy p rzew o dn iczący m  o k ręg ow y ch  komisyj 
w yborczych  (art.  28).

Do 18 paźd z ie rn ik a  —  kandy dac i  na 
po s tó w  przesy ła ją  d o  komisyj o k rę g o ­
wych o św iad cze n ie  o z g o d z ie  na k a n d y ­
d o w an ie  (art. 49).

19 paźd z ie rn ik a  —  o k ręg o w e  komisje 
w yb orcze  p rzy s ięp u ją  d o  za tw ie rdzan ia  
;ist k a n d y d a tó w  na p o s łó w  (art. 50).

Do 22 paźd z ie rn ik a  —  zas tęp cy  k an­
d y d a tó w ,  wpisani p rzez  o k rę g o w ą  komis 
ję w yborczą  na listę k a n d y d a tó w  na p o s ­
tów, p rzesy ła ją  d o  komisji o k rę g o w e j  oś­
w iadczen ie  o z g o d z ie  na k an d y d o w a n ie  
(art. 51)

Do 23 p aźd z ie rn ik a  —  przew o dn iczący  
okręyo w y ch  zomisyj w yborczych  p o  roz ­
p oznan iu  zaża leń  i sprzec iw ów  nakazują  
o b w o d o w y m  komisjom “ 'yborczym  wcia 
g n ięc ie  lub skreślen ie  ze  spisu o sob y ,  wno 
szącej zaża len ie  lub sprzeciw  (ar[. 29).

Do 25 p aźd z ie rn ik a  —  o b w o d o w e  ko­
misje w y b o rcze  w prow ad za ją  d o  spisu wy 
bo rców  zmiany, n ak azane  p rzez  p rze w ó d  

j niczącycn ok ręg o w y c h  komisyj w y b or­
czych (art. 30).

Do 28 paźd z ie rn ik a  —  p rzew o d n ic zą ­
cy o k ręg ow y ch  komisyj w yborczych  o g la  
;zają listę k a n d y d a tó w  na p os tó w  ze wska 
zaniem dnia  i g o d z in  g lo sow an ia  (art. 53).

5 lis to p a d a  pizeW ódnic7ący  o b w o ­
d ow y ch  Komisyj w yborczych  w yk łada ją  
d o  p u b l iczn eg o  p rz e g lą d u  o s ta tecz n ie  u- 
sta lony spis w y b o rcó w  (art.  30).

6 lis to p ad a  —  g lo s o w a n ie  d o  Sejmu 
(art. 9 i 54),

9 lis to p ad a  —  o k rę g o w e  komisje  wy 
b o rcz e  przys tępu ją  d o  usta len ia  wyniku 
g lo so w an ia  w o k ręg u  i przyznania  m and a  
‘ów  k a n d y d a to m  na po s łó w  (art. 71).

18 l i s to pad a  —  g ene ra ln y  komisarz 
wyborczy og łasza  w g a zec ie  rządow ej wy 
nik w y bo rów  do  Sejmu (art. 76).

Do 21 lis to p a d a  —  gen e ra ln y  komisarz 
w yborczy przesy ła  każd em u  w yb ranem u  
posłow i list w ierzy te lny  (art.  77).

Do 2 J lis to p a d a  —  w no szen ie  d o  Są" 
du  N ajw yższego  p r o l e d ó w  przec iw ko wy 
bo rom  (art 78).

DO SENATU
Do 28 września 1938 r. — G en e ia ln y  

komisarz w yborczy  p o w o łu je  p r z e w o d u - 
czących w ojew ódzkich  k o le g ió w  w ybor­
czych o raz  ich z a s tęp c ó w  (art. 6 o rd y n a ­
cji wyborczej) .

Do 1 p aźdz ie rn ika  —  p rze w o dn iczący  
o k ręgo w y ch  komisyj w yborczych  d o  Sej 
mu p o w o łu ją  p rzew o dn iczący ch  z e b rań  
o b w o d o w y c h  oraz  ich z a s tę p c ó w  (art.  6).

Do 4 p aźdz ie rn ika  —  w ta d z e  admini 
stiacji o g ó ln e j  p rzesy ła ją  spisy w yborców  
d o  S ena tu  p rzew o dn iczący m  zeb rań  ob  
w o do w y c h  i p rz ew o d n iczą cem u  o k rę g o ­
wej komisji w yborcze j d o  Sejmu (art. 11).

W ła d z e  administracji  o g ó ln e j  o g ła s z a ­
ją o  p o d z ia le  p o w ia tu  na o b w o d y  w y bo r­

Z manewrów na Wołyniu

U la  n o w e  e f r o ^ i
(Opowiadanie z życia wsi)

(Ciąg dalszy)
2. NA ŚLISK IE J ŚCIEŻCE.

W ić k a  Gwózd szedł z g łow ą z w ie  
szoną , n ic  n ie  w idząc  co się dzieje 
dokoła .  D o k ą d  m ia ł  iść, co  rob ić  ze 

f sobą  —- sam  nie  w iedział.  W iedz ia ł  
ty lko  jedno , że do d o m u  nie m a po  co 
w racać .  Ojciec i b r a c ia  byli radzi,  że 
pozbyli  się go o d d a jąc  d o  szkoły  rol- 

; niczej. S ko ro  o trz y m a ł  w yksz ta łcen ie ,  
m o że  sobie za rob ić  n a  życie. Do cze­
go wreszcie  w racać?  Do łych  3 b e k i  
la ró w  g ru n tu ,  do tego życia  w nędzy 
i gło/dzie?

W ić k a  nie b y ł  z n a tu r y  swej złym 
ch łopcem . Szkoła  obudziła  w n im  za- 
' i i tcresowamie n a u k ą ,  ks iążką ,  o tacza ­
jący m  św ia łem . U in n y c h  chłopców' 
■■'Zkoła p o t r a f i ł a  w zb u d z ić  za p a ł  d o  
p racy ;  W ić k a  m ia ł  s łab y  c h a ra k te r ,  
c w idząc  sw o ją  b e z n a d z ie jn ą  sy tuac ję  
1 ie m a ją c.siły m o ra ln e j  (do w alk i  z 
p rzec iw nośc iam i,  ca łkow ic ie  u p a d ł  
ba duchu .

p esym izm  i negac ję  rzeczyw istości.
Gidy tak  szedł d ro g ą  bu rzy ły  się 

w niun myśli i sp rzeczne  uczucia . Mi 
ja ł  wsie o  c h a ta c h  n ędznych ,  zgarb io  
nych ,  k ry ty c h  s lrzecliam i poros łym i 
m chem  O bejśc ia  pe łn e  b ło ta ,  gnojow  
ki ,i śmieci. Za n im , ja k  o k ie m  sięg­
nąć  —• w ąsk ie  szn u rk i  pól. ia polach 
pe łn y ch  k am ien i  i k r z a k ó w  -chude 
k rów ki i owce sk u b ią  resz tk i  niewy- 
d e p ta m  cli chw astów .

Te k rz a k i  i jk a o i i e n ie ,  te po la  i 
obejścia wciskałyjfsię do duszy c h ło p ­
ca p rz y g n ia ta ją c  ją  s tu p u d o w y m  cię­
żarem . Rzeczyw istość  w y d a w a ła  m u  
się ta k  c iężką  i b eznadz ie jną ,  że nie 
m ógł już znaleźć  d la  s ieb ie  żadnego  
p u n k tu  oparc ia .  Z a łam ał  się nie ty lko  
m ora ln ie ,  ale i fizycznie.

Z im ne  k ro p le  d e szczu  otrzeźw iły  
go. R oze jrza ł  się i spostrzegł, ■że-leży 
w p u s ty m  polu na  ziemi. C iem no już 
było, noc. Długo m u s ia ł  leżeć bez czu-

( ia w lym miejscu. W  ż o łąd k u  czuł 
p różn ię  —  bvl głodny, .lakieś odgłosy 
dochodziły  go od s t ro n y  drogi. W y ­
szedł n a  drogę, sianą] a a  s i m w n  śród  
k u  i czekał. Myślał, że m oże  uda m u  
się w pros ić  do n a d je ż d ż a ją c e j  f u r ­
m an k i .  F u r m a n k a  by ła  je d n a k  n a ła ­
d o w a n a  cała jaikiińś to w arem  i W ićka  
d ługo  m u s ia ł  pro-sfć p o c z ą tk o w o  prze  
s tra szonego  woźnicę, zan im  len p o ­
zwolił m u  usiąść  obok siebie. W oźn i­
ca zach o w y w ał  się jak o ś  dziwnie, po 
ca łym  jego za c h o w a n iu  czuć było n i e ­
pokó j.  N iebaw em  p rz y c z y n a  d z iw n e ­
go za c h o w a n ia  się w oźnicy  w yśw ie t­
liła. Olóćjnie u jecha li  naw< t k i lo m e t­
ra, gdy W ićka uczuł nag łe  uderzen ie  
z ty łu  w głowę. Czyjeś silne r a m ię  
chw yciło  go jak  w k leszcze , us i łu jąc  
zrzuc ić  z wozu. W  o s ta tn ie j  chwili 
zaczepił ko lanom  >o d ra b in ę  i począł 
się m o co w ać  z n a p a s tn ik ie m .  W  jed 
nej sek u n d z ie  u św iad o m ił  sobie w y­
raźn ie  sw oje p o łożen ie  —  p o ln a  d ro ­
ga, k t ó r ą  jechali szła w k ie ru n k u  g r a ­
nicy, wozy z to w a re m , n ie sp o d z ian y  
nap ad ,  w -zystko  lo w skazyw ało ,  że 
sp o tk a ł  p rz e m y tn ik ó w . Nie było je d ­

cze  (art. 13).
P rzew odn iczący  z e b ra ń  o b w o d o w y c h  

p o d a ją  d o  w iadom ośc i  pub liczne j g o d z i­
ny sw eg o  u rzędo w an ia  tu dz ież  term in  i 
miejsce w yłożen ia  spisu w yb o rcó w  i wno 
szenie  reklamacyj (art. 13).

6 p aźdz ie rn ika  —  p rzew o dn iczący  ze 
brań  o b w o d o w y c h  w ykłada ją  d o  publicz  
n e g o  p rze g lą d u  spisy w yb orcó w  d o  Se­
n a tu  (art. 12).

13 paźdz ie rn ika  —  osta tn i  d z ień  w yło  
żenią d o  p u b l ic z n e g o  p rz e g lą d u  spisu wy 
oo rców  (art 12),

18 paźdz ie rn ika  —  p rze w o a n icz ący  ze 
brań o b w o d o w y c h  przesy ła ją  zażalen ia  i 
n ieuw zg lęd n io r .e  sprzeciw y p rzew od n iczą  
cym o k ręg o w y ch  komisyj w yborczych  d o  
Sejmu (art.  12).

Do 21 paźdz ie ln ika  —  p rzew od n iczą  
cy ok rę g o w y ch  komisyj w yborczych  d o  
Sejmu p o  rozpo znan iu  zażaleń  i sprze. i- 
w ów  nakazują  p rzew o an icz ący m  zeb rań  
o b w o d o w y c h  w ciągn ięc ie  lub skreślenie  
ze  spisu o so b y  w noszące j zaża len ie  lub 
sprzeciw  (art. 12).

Do 23 p aźdz ie rn ika  —  przewodnicz.ą- 
cy zeb rań  o b w o d o w y c h  w p ro w ad za ją  d o  
spisu w yb orcó w  zmiany n a k a z a n e  p rzez  
p rzew o dn iczący ch  ok ręg o w y c h  komisyi 
w yborczych  d o  Sejmu (art. 12).

23 paźdz ie rn ika  —  zebran ia  o b w o d o ­
w e  w ybierają  d e le g a ta  d o  w o jew ódzk ich  
ko leg iów  w yborczych  (art. 14).

30 paźdz ie rn ika  —  zebran ia  o b w o d o ­
w e w ybiera ją  p o n o w n ie  d e l e g a t a  w przy 
p ad k u  un iew ażn ien ia  p o p r z e d n i e g o  wy­
boru  przez p rz e w o d n ic z ą c e g o  o k ręg o w e j  
komisji w yborcze j d o  Sejmu (art.  22).

13 l is topada  —  w o jew ó d z k ie  ko leg ia  
w yb orcze  p o w o łu ją  se n a lo ró w  oraz  ich za 
s tę p c ó w  (art.  5, 23 i 31).

18 l i s to p ad a  —  g enera ln y  komisarz 
w yborczy  o g ła sz a  w g a z e c ie  rząd ow ej wy 
nik w y b o ró w  d o  S en c lu  (art.  34).

Do 2 l i s to pad a  —  gen e ra ln y  komisarz 
w yborczy  przesy ła  listy w ierzy te lne  sena 
to ro m , p o w o ła n y m  w w o jew ó d zk icn  k o le ­
g iach w yborczych (art.  35).

Do 25 l i s top ada  —  P re z y d e n t  Rzeczy­
p o sp o l i te j  p o w o łu je  s e n a to ró w  i przesy 
ta arki p o w o ła n ia  g e n e ra ln e m u  komisarco  
wi w y b o rc zem u  (art. 5 j 40).

W n o sz e n ie  d o  Sadu  N ajw yższego  p ro ­
te s tu  p rzec iw ko  w yb o ro m  w w o je w ó d z ­
kich ko leg iach  w yborczych  (art. 36).

Do 28 l i s to pad a  —  gen e ra ln y  komisarz 
w yborczy  w y d a ie  listy w ie rzy te ln e  sena ­
to rom  p o w o ła n y m  przez  Pana P re z y d e n ­
ta (art. 40).

Przewodniczący k o leg iów  przesy ła ją  
Sądowi N ajw yższemu p ro to s ty  wraz z ak 
tami zaskarżonych  czynności biura zaś Se 
na tu  —  o d p isy  p r o t e s tó w  (art.  37).

na.k czasu  do .namysłu. Ręika u z b ro jo ­
na w nóż ^-odziłn m u  w piersi. O s ta t­
n im  w ysiłk iem  t rz y m a ją c  za p rzeg u b  
ręk i  n a p a s tn ik a  b ro n i ł  swego życia.

Nagie z p rzodu , z odległości p a ru -  
set m e tró w  pad ł  .strzał. N ap as tn ik  
w s trzą sn ą ł  się, ro z luźn ił  uścisk Po 
s ie ru n e k  gran iczny!  —  u św ia d o m ił  so  
hic W ićk a .  Nie m y ś la ł  już  o ucieczce. 
O dskoczy ł od swego n a p a s tn ik a ,  cli wy 
c i ł ł e j c e  i sk ręc i ł ,w óz  żMIrogi na  pole. 
P o g n aR . ęo  sił p o  z a o ra n y m  polu  
W k ró lc e  dppaclli do lasu.

—  Z n am  drogę ,  w y p ro w ad zę!  —  
k rz y k n ą ł  W ić k a  do s >vego n ie d a w n e ­
go p rzec iw n ik a .  T am ten  t rz \  m ał się 
ob u rącz  d ra b in y  b o jąc  się w ypaść  z 
wozu. Minęli las, w strzy m ali  konie, i 
zaczęli nads łuch iw ać-czy  nie Zbliża się 
pogoń. Cisza je d n a k  była  dokoła .  
O detchnę li  z u lgą

—  Jes teśm y  za g ran icą!  —  W ićka  
p o w ied z ia ł  ło szep tem , j a k b y  sam  do 
sidbio i czul, że łe ra z  zaczął now e 
żvcio.

(C. d .  n i
K o p .
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S P R A W Y  R O L N I C Z E
F a s i e l r a  w e  w r z e ś n i u

J a k  juz  p isa liśm y w s ie rp n io w y m  
numerze,) n a leży te  z ao p a trzen ie  
l*sziczół na  zimę jes t  boda j  n a jw a ż ­
n ie jszą  czynnośc ią  ca ło roczne j  g o sp o ­
d a rk i .  To d e c y d u j e  n ic  ty lko o losie 
poszczegó lnych  p n i ,  ale i o p o w o d z e ­
n ia  i ro z w o ju  całej pas iek i  i d la tego 
leż ta czynność  w y m ag a  od pszcze ­
la rza  n a jw ię k sz e j  um ie ję tnośc i  i do ­
li łndności.

Jeszcze raz  p r z y p o m in a m y , żc aby 
p ień  dob rze  z im o w a ł  p o w in ien  o d p o ­
wiadać  n a s tę p u ją c y m  w a ru n k o m .

1. Musi b y ł  odpow iedn io  silny, 
a więc m ieć  d o s ta te c z n ą  ilość m ło d y c h  
pszczół.

2. P o w in ie n  m ieć  m a tk ę  zdrow ą, 
m todą  i zap ło d n io n ą .

3. D obrze  u łożony zapas  m io d u  
do jedzenia .

4. Gniazdo odpow iedn ie  do  siły 
j mia.

5. W reszc ie  w in ien  być ciepły i 
aż w reszcie  zos tan i  ścięte. To leż p rzy  
lej czynnośc i  s ta ra m y  się pszczoły  
m ieć  d o s tę p  świeżego pow ie trza .

(Około zabezp ieczen ia  u lom  tych  
w a ru n k ó w  p o  w p in a  o b ra c a ć  się teraz 
cała p r a c a  pszczelarza .  A należy  się 
sp ieszyć i n ie  odk ładać  na ju t r a ,  bo 
m oże p rzy jść  n iepogoda  i p raca  w 
pasiece  s ta n id  .się n iem oż liw ą ; p o zo ­
s taw ione  zaś sam e  sobie ro je  jeżeli 
n ie  zgina, to -Spewn ośc ią  b a rd z o  się 
os łab ią  n a  wiosnę.

l>o z im o w a n ia  m u sz a  pozostać  tyl 
ko p.nie silne, bo ty lko takie  doi r/i. 
j i r z e t rw a ją  zimę. B ardzo  wielu pszcze 
Jarzy, zw łaszcza  p o czą tk u jący ch ,  p o ­
tw orzyło  sobie, w  cełu p ow iększen ia  
pak^eki, ro je  .sztuczne, b ą d ź  osadziło  
w u lach  ro je  .słabe i anałe. T a k i  p ień , 
gdzie je s t  g arść  za ledw ie  pszczół oraz  
2— 3 ra m k i ,  zimy z p e w n o śc ią  nie 
p rz e trzy m a, chociażby  i m ia ł  d o s t a ­
teczny zapas m io d u  —  b ra k n ie  m u  
o d pow iedn ie  j sity do w w tw orzenia  
odpow ied n ie j  t e m p e ra tu ry .

P n ie  te m u s im y  b e z w a ru n k o w o  
z redukow ać .  Z k i lk a  m a łych  pni tw o  
rż y m y  jed en  większy7, k tó ry b y  m ia ł 
n a jm n ie j  (3— 8 ra m e k .  T a k i  ró j  m oże 
dolarze p rzez im o w ać  bez n a ra ż e n ia  
się n a  n iebezp ieczeń s tw a .

P rzy  łączen iu  ro ju  n a le ż y  się li­
czyć z tymi, że pszczoły  są  p rzyzw y- 
(Hajone do swego mi jsca, po  p o łą ­
czeniu  w r a c a ją  do sw oich  ułów. a n ie  
znalaz łszy  ich  b łą k a ją  się p o  ininyc.il. 
odurzyć . R obim y to w7 ten sposób , że 
s k ru p ia m y  o le jk iem  m e b s o w y m  zmie

S /anym  z p o d sy ią  w sz y . lk ie  pszczoły; 
w ten sposób  z a p o m in a ją  one  o d a w ­
n ym  m iejscu , a po obu d zen iu  się p o ­
zosta ją  w tym  sam y m  pniu .

Z im ow ać  miogą pnie, które.* m a ją  
zd row ą  i m ło d ą  m a tk ę .  P o e k o n y w u -  
jem y  się o tym  o b se rw u ją c  p la s try  
z czerw iem . Jeżeli b ęd ą  one^z  czer­
wiem z w a r to k ry ty m , do w szystko  jesl 
w p o rządku ,- , jeże l i  zaś zauw ażym y, 
żc czerw  jes t  r z a d k o  ro z rzu co n y ,  lub  
m a tk a  jest  t ru to w a  (nie zap łodn iona)  
należy ta k ą  m a tk ę  sk aso w ać  a nać  
l . iną  dobrą,i luli p ień  ten  po łączyć  z 
innym .

D alszym  w a r u n k u  m do b reg o  zi­
m o w an ia  jest o d p o w ied n i  / ipas m io ­
du  w ulu.

R o z k ła d a m y  go w7 laki sposób: 
ś ro d k o w e  2 . - 3  ra m k i  po 1 / , — 2 kg 
n a s tę p n e  p o  2— 21/; kg, os ta tn ie  koto 
desek  po  2-/2— 3 kg, <co n u  7— 8 ramek, 
wymięcie około  12^--U> kg  m io d u .  T a ­
ki zapas  w zupełności w7 ys tańczy 
pszczołom  z im u jący m  naw e t  w b a r ­
dzo o s trą  zimę, co n a jm n ie j  do m a ja ,  
a uw oln i  od k łopot a podkarm ia in ia  i 
g rzeban ia  się w7 ulu  w czesn ą  w iosną.

Z w ra c a m y  uw agę żc o d pow iedn ie  
ułożenie m io d u  w ulu  jęs t  b a rd zo  w a 
żne cłla pszczół. Sam  zapas  nie w y ­
starcza. Jeżeli m iód  jest  n icodpow led  
uio ułożonym to j a k  w y k aza ła  już n ie ­
je d n o k ro tn ie  p r a k ty k a  pszcze la rska , 
p ień  miiżfe- zginąć >z- g łodu. U dow od­
niono, że pszczo ły  •siadają do spoczyn  
ku zimow7ego n ap rzec iw  w ylotu, to 
też z ip a s y  m io d u  mu-szą być tak  zgro 
m adzone , żeby on był nad  k łębem  w 
na jm n ie jsze j  ilości, pow iększa jąc  ilość 
tę w  je d n a  i d ru g ą  s tronę .

P rzy  b u d o w ie  uli syst. Lew ickiego, 
gdzie w ylo t w y p ad a  n a  p łaszczyznę 
p lastra ,^zapasy  m io d u  u k ła d a ją  się w 
ten sposób, że k a ż d y  iz n a s tę p n y c h  
p la s tró w  od w y lo tu  zaw iera  coraz  
większe zapasy.

Już  p rz y  p i e r w s z y c h ‘ciep le jszych  
3nia<ch pszczoły s topn iow o  rozw iązu- 
ją  z im ow y k łąb , z ab ie ra ją  się do prze  
noszen ia  m io d u  z  od leg łych  p la s tró w  
do ś ro d k o w y ch ,  u k ła d a ją c  go n a d  
ezerwdem.

N ależy  jeszcze zw rócić  uw agę  na 
leżaki i s to jak i ,-czy li  k łody , la k  czę 
sio ro zp o w szech n io n e  n a  naszych  p a ­
siekach . U sto jaków 7 je s t  gn iazdo  wię 
ksze i w y so k ie  w  p rzec iw staw ien iu  
do leżak ó w . K łąb  pszczół szybciej p o ­
su w a  się k u  górze, a za tem  i zapas  
m iodu  musi b y ć  głębiej u łożony  niż

Trayedia młodzieży 
p o z b a w i  o n e g  n a u k i

Od p a r u  la t  jes teśm y  św iad k am i 
p ra w d z iw e j  tragedii  m łodzieży p ra g ­
n ące j  się ksz ta łc ić , k tó ra ,  po u k o ń ­
czen iu  szkół p o w szechnych ,  s ia ra  się 
n a d a re m n ie  o p rzy jęc ie  do k śred n ich  
zak ład ó w  n a u k o w y c h  o gó lnoksz ta ł­
cących  lu b  zaw o dow ych .  Od p a ru  lat 
bow iem  n ap ły w  k a n d y d a tó w 7 do pier  
wszych k las  g im n az jó w  znacznie  
p rz e ra s ta  ilość w o ln y ch  miejsc. Nie­
p o k o jące  to z jaw isk o  je s t  obse rw ow a 
ne n a  te ren ie  całego k r a ju ,  a p rz y ­
czyny  jego są ja sn e :  posiadam y za m a 
ło szkół średnich.

W  W iln ie  i n a  te ren ie  w7oj. wdleń

skiego, nowogródzli iego i części b ia ­
łostock iego , ob ję ty ch  W ile ń sk im  Kn 
ra to r iu m  S zk o ln y m  sy tu ac ja  m łodzie  
źy, k tó ra  u k o ń czy ła  szkoły p o w szech ­
ne  i m u s i  d a le j  k sz ta łc ić  .się, je s t  w 
du ży m  p ro cen c ie  rozpaczliw a.

Dziś k a ż d y  zda je  sOńie doskona le  
spraw  ę z tego, że n au k a  nic może być 
przyw ilejem  sfe . zam ożnych. Zdolnę  
dz iecko  p r o le ta r i a tu  m ń j s k ;ego, wdej 
skiego oraz  in te l igenc ji  o g łodow ych  
po b o rach ,  m a  p ra w o  żądać  od p a ń s t  
w a ŁŚ spo łeczeńs tw a  p o m o cy  m a te r ia l ­
nej. P o m o c  ta  w p ra k ty c e  ogranicza  
się n ies te ty  p rzew ażn ie  do zw oln ien ia

u łeżak ó w , gdzie gn iazdo  jesl szersze 
ale n iższe ,. : .

Jeżeli  chodzi o gn iazdo , to zo s ta ­
w ia m y  an i  za .obszerne an i  za ciasne, 
bo w jed n y m  w y p a d k u  pszczo łom  
jes t  za z im no, w d ru g im  zbyt duszno . 
Zasadn iczo  za s taw ia  Hic w u lu  tyle 
ra m e k  ile pszczoły  za jm u ją ,  d o d a jąc  
jak o  o s ta tn ią  je d n ą  r a m k ę  z ż y w n o ś ­
c ią  n a  zak ryc ie  s iedzących  pszczół 
na  r a m c e  p rzed o s ta tn ie j .

Po d o k o n a n iu  ty c h  w szy s tk ich  za ­
biegów u s ta w ia m y  za s taw k i  w e w n ę ­
trzne, u l  z a m y k a m y  szczelnie  i oczko 
zasuw am y do po łow y  całego olw7oru.

Do uli s ta ra m y  się te ra z  ja k  n a j ­
m n ie j  z ag lądać  aby  nie  p rzeszk ad zać  
pszczołom  k i to w a ć  i w o sk o w a ć  we 
w n ą trz  swego m ieszkan ia .  S p o k ó j  i 
cisza p o w in n a  zap an o w ać  na  pasiece.

Aldona Pieeiukicw  iczowa.

Dożynki w Prozorokach
W szystk ie  o rgan izacje  m łodzieżo- 

w o-ro ln icze  z terenu gminy w zięty czyn­
ny udział w dożynkach. U licam i m iastecz 
ka, pośród bardzo liczn ie  zgromadzonej 
ludności, p rzeciągnęły korowody zespo 
fowe, ilustrujące tegoroczny dorobek pra 
cy na roli. D e ieyaci poszczególnych Oiga 
n izacyj złożyli na ręce w icestarosty powia 
tow egc p lony swej pracy, jako  sym boiicz 
ne dary dla .gospodarza pow iatu . Następ 
n ie  odbyły się popisy sceniczne grup ze 
społow /ch , zaikohczone defiladą . Ponie­
waż w dniu tym oDchudzor.o jednocześ­
n ie  , , Św ięto  £o łi.ie rza“ , m łodzież rolni­
cza gminy prozurockiej w uznar.iu prac 
żo łn ierzy KOP-u ofiarowała wojsku skrom 
ny upominek w postaci czterech fanfar.

Współpraca weterynaryjna 
polsko-litewska

Na granicy 'polsko-litewskiej ustalono 
współpracę m iędzy weterynarzami polski* 
mi i litewskimi celem  zapobieżenia 
pryszczycy.

Litewscy weterynarze otrzymali prawo 
przekraczania granicy polskiej a polscy 
weterynarze —  granicy litewskiej.

Postępy akcji 
komasacyjnej na Polesiu

Akcja komasacji na Polesiu posuwa 
się w ostatnich latach szybko naorzód, 
wydajać coraz bardziej pozytywne wyni­
ki. O d 1927 r. pr2 ep-owadzono komasa­
cję ogółem w 412 obiektach, obejm ują­
cych 58.130 gospodarstw i obszar 510.508 
ha. Ogółem  dokonano już na Poiesiu ok. 
50 proc. komasacyjnych Najw iększe nasi 
lenie prac kom asacyinycl. przypada na 
pow. drohicki, gdzie skomasowano już 
ok. 80— 90 proc. gospodarstw. Należy za­
znaczyć, że zainfereswanie jiżcją komasa 
cyjną wśród rolników jest bardzo duże.

Budowa ośrodka zdrowia 
w Glęboiioiii

Jesienią r. ub. W ydzia ł Powiatowy w 
G lębokiem  przy pomocy finansowej Fun­
duszu Pracy przystąpił do budowy ośrod­
ka zdrowia w G łębokiem . O becn ie  bu­
dowę zakończono za wyjątkiem  urzą­
dzeń kanalizacyjno-woaociągow ych i ką­
pieliska. Ostateczne w ykończenie tych 
urządzeń nastąip! w roku przyszłym . Obec 
nie wybudowany został murowany gmach 
piętrowy, całkow icie  przystosowany do 
nowoczesnych wymogów. O gólny koszt 
budowy w yniesie około 70 tys zt. W zn ie­
siony ośrodek zdrowia mieści obeci ’ s 
poradnie : przeciw gruźliczną, przeciw jagl' 
czną i przeciwweneryczną oraz stację 
opieki nad matKą i dzieckiem  wraz 
z kuchnią m leczną, gdzie  są przyrządzane 
i wydawane mieszanki dla niemowląt.

M ając na celu w alkę z gruźlicą G łę ­
bockie Towarzystwo przeciw gruźlicze za­
mierza zakupić dla potrzeb ośrodka zdro 
wia aparat Rentgena.

Łubin słodki xdsł egi&idin
skiego dokonali w kilkudziesięciu 'miejscach 
Piolnic.y w  gm. izaastrowieckiej, pow. .nieśw.e 
próby zasiewu specjalnego łubinu słodkiego 
i ^ananasowego Łubin tych gatunków wy 
rósł doskonale i stanowi dobrą paszę dla 
bydfa. \V przyszłym roku łubin ter. rotpo 
wszechninn będzie na terenie całego po 
wiatu.

ttiik i ;  pow. owzmiabskim
Rołmcy wsi iPodtowańce, Dziedzin- 

le i Stołjgany w  pow iecie  oszmiań- 
sk  im uskarżają się ina wyrządzane 
im szkody przez w ilk i, k tó re  porywa­
ją z pastwisk owce i inne zwierzęta do­
mowe. Rolnicy z tych wsi złoży li prośbę 
do m iejscowych w ładz o zarządzenie ob­
ław y myśliwskiej, Jak stwierdzono wilki 
gnieżdżą się w obszarach leśnych gminy 
dziew ien iskiej.

od o p ła t  w  p a ń s tw o w e j  lub  p w . p r y ­
w atne j .  szkole średn . J e d n a k  i ta m in i  
m a ln a  p o m o c  dla  zn aczne j  części nie 
zam ożne j  młodzież}7 w w iek u  szkol­
n y m  pozosta je  w  s fe rze  nieziszczal- 
nych  m arz e ń ,  pon iew aż  szkoła  ś re d ­
n ia  jes t  dla n ie j  w sk u te k  p rzepe łn ię  
nia w ogóle zam k n ię ta .

Nie je s t to  dem agogia lecz oczy­
w ista p raw da. P rzep e łn ien ie  w szko­
łach  średn ioh , a  w sk u te k  lego odm o 
w ne  za ła tw ien ie  p o d a ń  dużej ilości 
k a n d y d a tó w , godzi p rzed e  w szystk im  
w m łodzież n iezam ożną .  Nie będz ie ­
m y  tu  p rzy tacza l i  a rg u m e n tó w  za po 
t rzebą  pow szechnego  n a u c z a n ia  śred  
u ien iego  zaw odow ego  i o g ó ln o k sz ta ł­
cącego, bo b y ło b y  to w yw ażan iem  
drzw i o tw ar ty ch .  P o trzeb ę  tę każdy  
uznaje : jest  ona jednym  z zasadn i­

czych w arunków  podciągania Polski
wzwyż.

A n alfabe tyz in  i b rak  fachowego 
w y k sz ta łcen ia  w śró d  szerok ich  rzes^ 
ro ln ik ó w  nasze j  wsi o raz  w ogóle ni­
ski poz iom  k u l tu ra ln y  naszego 
s ta n u  ś redn iego  są m. in. iprzyczynn 
naszego  u b ó s tw a  gospodarczego .

W ie m y  dobrze , że wieś zaczyn*1 
budz ić  się z „d rz e m k i  ana lfabe ty^ ' 
mu". Młodzież w ie jska  ga rn ie  się d° 
nau k i ,  p ra g n ie  zaspoko ić  swój gRP 
wiedzy, od ro b ić  to, co zaprzepaści! ' 
jej o-'cowie.'Napływ- tej m łodzieży  J 0 
szkół ś red n ich  jest b. duży. R zuca  siC 
to z ca łą  jask raw 7ośc ią  w oczy  i p° 
w in n o  nas  cieszyć. Młodzież je s t  oa 

7 d o b re j  d ro d z e  p o d c iąg an ia  Polsk1 
wzwySrP?

Niestety... zn duży p rocen t tej w i°"
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O suszeniu na żag eniach
P o m im o  c iepłej w  ty m  ro k u  i sło­

n eczne j  jes ien i  w a r to  je d n a k  p r z y ­
p o m n ie ć  w p a r u  s łow ach  o jeu in  m 
z na jlepszych ,  a m oże  i n a j le p sz y m  

I sposob ie  suszena i  n ie k ló ry e i i  r o s h n  
w polu . W tym  ok res ie  g łów nie  b ę ­
dzie n a m  " h o d z i ł o  o k o n iczy n y  mi­
siem z d rug iego  pokosu . My.sit; lu 
o tak  zw an y ch  w n ie k tó ry c h  oko li­
cach  żag ien iach , zaś w in n y c h  ost- 
w iach  lu b  k o z łach  lub p i r a m id a c h  
Są to  na jczęśc iej  w ierzcho łk i  św ie r ­
ków (jodeł) lub  częściej Sosen z g a ­
łęz iam i obc ię tym i n id  przy sam ej 
żerdce, aie n a  jak ieś  20— 30 cm  oil 
że rdki.  T a k ie  w ierzchow iny  us taw ia  
się po  3 w p i ra m id ę  i u  gó ry  zw iązu je  
się p o w ró s łem . Na lak ustaw i o n ą 'p i ­
ra m id ę  n a rz u c a  się ro ś l iny  ifirzezna- 
czonc do suszen ia  i to w ten sposób, 
aby  je d n a k  one do sam ej z iem i nie 
do tyka ły . Po ułożeniu  tak ie j  kopki 
na ż a g ien iach  rośliny , k ló re  chcem y 
w ysuszyć, z n a jd ą  się w b a rd zo  dogod 
n y ch  w a r u n k a c h  do schnięc ia , gdyż 
przewTiewT b ędą  m iały  n ie  ty lko  z gó­
ry , ale i z do łu ,  a w ięc s ch n ąć  m a  się 
rozum ieć  b ęd ą  znaczn ie  p rędze j ,  a z 
d ru g ie j  s t ro n y  w raz ie  deszczu w o d a  
sp łyn ie  z ko p k i  n a  ziemię, hle rośliny 
nie b ęd ą  leża ły  n a  zierni, a więc nie 
b ę d ą  c iąg n ąć  w ilgoci z ziemi, jak  lo 
je s t  p r z y  suszen iu  na  ziemi. Poza  tym  
suszen ie  n a  koz łach  czyli h ig ien iach  
m a  tę ,eszcze s tronę  dogodną , że u n i ­
kam y p rzez  to p rz e w ra c a n ia  suszo­
nych  roślin .

P rz y  taik im p rz e w ra c a n iu ,  zwłaszcza 
wjoiorazowymi, k ru s z ą  się wszystkie  
n a jd e l ik a tn ie jsze  czą.dki i listki, k tó ­
re  z a w ie ra ją  n a jw ię k sz ą  i lo ść „ sk ła d ­
n ików  p o k a rm o w y c h ,  uozo s ta ją  zaś 
n a m  części g ru b e  i łodygi, k io re  w 
p o ró w n a n iu  do liśći z a w ie ra ją  już 
znaczn ie  m n ie j  n a jw a in ie j s z y c n  sa la  
d n ik ó w  p o k a rm o w y c h .  I ten  wzgląd 
jes t  w ażn y  b a rd z o  n a w e t  p rzy  zb io ­
rze k o n iczy n y  nas ien n e j ,  gdyż w tym  
Wy pacie u idzie n a m  n ie  ty tko o g łów ­
ki, aie  i 'iście koniczyny, k tó r e  p o tem  
s k a rm ia m y  w poste i  iak  cen ionych  
p rzez nas  p lew  K oniczynow ych.

Ma się rozum ieć ,  że oprócz  p o d a ­
nego p rzeze  m n ie  w yżej sposobu  sp o ­
r z ą d z a n ia  żag ien i n a jp ro s tszeg o  i n a j  
tańszego  w  oko l icach  o b f i tu jący ch  w 
d rz e w o  są  jeszcze i in n e  sp o so b y  u- 
rządzamia kozłów7. M ożna je  zrobić  z 
d rążków  lub  ła t  sczep ionych  p o  3 ze 
-sobą u  góry , a m a ją c y c h  w d w óch  
m ie jscach  u m o c o w a n e  -poprzeczki. 
D rą ż k i  tak ie  ro z s ta w ia m y  n a  poi u i 
n a  p o p rz e c z k ac h  k ła d z ie m y  d rą ż k i  
poz iom o —• u do ły  w iększe, u  g ó ry  
m nie jsze .  W  ten  sposób  twTorzy  się 
p i ra m id k a ,  k tó r ą  się uży w a  tak  jak  
kozły  z w ie rzch o w in ,  a k tó re  m a ją  tę 
zaletę, że s ą  trw a lsze  od tam ty ch ,  a 
tę wadę, że są  droższe .  J e d n a k  n ie 
ulega w ątpliw ości, że koszt sporządzę  
nia kozłów (żagieni) do suszen ia  opła  
ci się n a m  sowicie p o d  je d n y m  ty lko

dzieży, k t ó r a  się zap a l i ła  J o  n au k i ,  
odchodzi z kw itk iem  z p rz e d  drzwi 
p ań s tw o w y c h  ś re d n ic h  za k ła d ó w  naw 
k o w y c h  Dziś rodzice i  dzieci re a g u ją  
n a  te n  fa k t  ro z g o ry czen iem  W  p r z y ­
szłości, k iedy  życie jeszcze h a rd z ie j  
się s k o m p lik u je  niż dziś, k ied y  b ę ­
dzie s taw ia ło  większe w y m a g a n ia  w 
k a ż d e j  dz iedz in ie ,  m łodzież  n iedouczo  
n a  wobec b r a k u  szkół i z d a jąc  sobie 
sp ra w ę  z tego, że w in ę  za je j  n iedou- 
czenjiie p o n o szą  inn i  m oże stać się ele­
m entem  nles.poko.jnym, a naw et groź­
nym .

B ra k  d o s ta teczn e j  ilości szkół ś red  
n ich  h a m u je  rozw ój k u l tu r a ln y  n a ­
szy ch  ziem. W  s to s u n k u  do zachod- 
l -eh  i  p o łu d n io w y c h  dzieln ic  Polski 
tn a n . i  do od ro b ien ia  b a r d / o  dużo,

w a ru n k ie m :  g o sp o d a rz  m u s i  p i ln o ­
wać, ab y  w czasie  zi.ny żagii nic nie 
zos ta ły  sp a lo n e  lu b  w inn,- sposób 
zniszczone. P rzew iez ien ie  kozłów i 
zwiezienie ich w zabezpioczoneuprzed

i o z c i ą g a m e i n  m i e j s c e  —  to p r a c a  n i e  
w i e i k a .  a  l y l k o  w le d y  w a r t o  n a m  r o ­
lni. k a / l y  i l y l k o  w. iedy o n e  s.ię n a m  
o p ł a c ą  i lo n a p r a w d ę  s ow ic i e .

Al. Sad.

Ksmsia " u
przy tffnisterstwie Rolnictwa

W najbliższych dniach utworzona zosta 
n ]uży Minislersfwic R.ojnictwa W m ™  do 
n suilo" : 111 i a cen, w skhul klmvj wejdą przed 
sliiwiciele organizacji rolniczych, spółdziel 

JEzj-rh i związków zawodowych.

Sprawy aktualne w dziei.zhtie udułuienia rolnictwa
( D okończen ie )  

W dogodn ien ię  dla d robnych  roln ików .
Chcąc ułatw ić d ro b n y m  roln ikom  

m ożność w ykorzystan ia  ilg, w y n ik a ­
jących  z^ sp ła ty  p a p ie ra m i  w artośc io ­
w ym i długów, ob ję tych  u k ła d a m i kon 
w ersy jnym i, rozporządzenie  iiM-iirislra 
S k a rb u  p rzew idu je ,  że pos iadacze  go­
spodars tw  w iejskich  -grupy „A", *0
znaczy po .nadający  m nie j niż 100 lu k 
ta rów  g ru n tó w  (na terenie w oje­
w ództw : wileńskiego, hiowogródzkie- 
go » poleskiego, a n a  innych  -terenach 
m nie j niż 75 lub  50 hektarów7) - nić) 
p o trzebu ją  k u p o w a ć  p ap ie ró w  w a r ­
tościowych, a  m o g ą  w płacać  n a le ż ­
ności n a  poczet d ługu  gotówką, licząc 
po 07 do ty ch  50 g roszy  za każcie 90 
złotych d łu g u ,  czyli po 75 ztotyc.h za 
każde  100 złotych dfugu.

N i  p rzy k ład :  jeżeli d ług w Kasie 
S te fczyka  w ynosi 500 zło tych  i został 
rozłożony n a  ra ty  przy  pom ocy B a n ­
k u  A kceptacyjnego  i jeżeli d łużn ik  nićtl 
m a  zaległości w ra lach  procen tow ych  
od Lego długu, może w płacić d o  K asy 
S tefczyka obecnie 375 zło tych i żądać  
um o rzen ia  całego długu. Również, j e ­
żeli ra ta  kapitałowai d ługu  p ła tn a  1 
paźdz ie rn ika  1938 r. lub  i kw ie tn ia  
1939 r., aż do 3 ł  g ru d n ia  1940 ro k u  
wynosi 10 złotych, ro ln ik  może w p ła ­
cić go tów ką  Lylko 7 złotych 50 groszy 
i żądać  pokw ilow anik , że całą ra tę  z a ­
płacił.

Nie m ogą w płacać  gotówki zam ias t 
papierów7 w artośc iow ych  tylko ci d rob  
ni rolnicy, k tó rych  d ług w d an e j  K a ­
sie Stefczyka, b a n k u  ludow ym , czy7 i i  
nej kasie  jest  większy7, niż 5,000 zło­
tych. W  tym  w ypadku ,  chcąc  skorzy 
stać z om ów ionych  wyżej bonifikat,  
ro ln ik  m us i  kup ić  w mieście pap ie ry  
w artośc iow e i zanieść je» instytiu-ji 
wierzycielskiej.

I l u  t u m b a  r a z  j e | z c z e  za /Tgaczyć,  
że p o w y ż s z e  ulgi  m o g ą  b y ć  p r z r z  d r o ­
b n y c h  r o l n i k ó w  w y k o r z y s t y w a n e  l y l ­
ko  do  d n i a  .'51 g r u d n i a  1940  ro k u ,

P o d s t a w ą  p i a w n ą  o p i s a n y c h  u lg  
j es t  r o z p o r z ą d z e n i e  M i n i M r a  S k a r b u  z 
d n i a  8 m a r c a  19.18 r o k u  o s p ł a c a  o d ­
p i e r a  m i  w a r t o ś c i o w y m i  d ł u g ó w  ro.lni- 
'‘/ Y c h . t ó b j ę l  ye l i  u k ł a d a m i  k o n w e n c y j ­
n y m i  (Dz.  Ust .  R. 1’. N r  21 z r o k u  
1938,  poz .  179).

Splala bankowych długów rolniczych 
nicskonwertowunych  —  papierami 

wartościowymi.
,\u>. wszyscy je d n a k  posiadacze  go­

spodarstw  wiejskich g ru p y  ...V  skOn 
w ertow ali swoje zadłużenia, zac iąg­
nięte p rzed  1 lipea 1932 ro k u  przy  po­
m ocy7 R a n k u  A kceptacyjnogo. Siato 
się to bądź  sk u tk iem  opieszałości dłuż 
ni ków7, b ądź  ich n ieśw iadom ości 
Otóż obecnie in s ty tu c ja  w ierzycielska 
(a w7ięc b a n k  czy kasa) ju /P n ie  jest 
obow iązana  do roz.lcrminowaniii d łu ­
gów7 ro ln iczych  i może ich dochodzić  
w, całości odrazu .

Również z n a n e  są w ypadk i,  że z 
winy insty lucyj w’ie i/ye ic lsk ich  nie 
zostafy zaw arte  układy koiiw ersyjne z 
posiadaczam i gospodars tw  w iejskich  
g rupy  „B “ (przyczyni w ina  ta m us ia ła  
być fo rm aln ie  stw ierdzona bądź  przez 
Ko-mitet K onw ersy jny , działający przy 
B an k u  A kcepfacy jnym , bdąź  przez 
Wojew7ódzki W Ł u d  Rozjemczy.

Otóż, w oelu u ta tw ien ia  d łużn ikom  
sp ła ty  ta k ic h  długów7, na wiosnę r o ­
k u  bieżącego w ydane  zostało ro z p o r /ą  
dzenie d in is tra  S karbu , k tó ry  pozwą 
la takie długi sp łacać  również tymi 
sam y m i p ap ia ram i w artościow ym i. na 
tych sam ych  za sad ach  co i p rzy  sp ła ­
cie ra t  długów7 objęyeh u k ład am i Kon

« t  fLM / c r
i a o p a t r u | c l a  s i  ^ v c 2 e £ tt I « I 
w NAWOZY SZTUCZNE, NASIONA, NAR> ĘbZIA ROLNICZE

«Central! Sn iłdzielniRo^czp-Msfldlswych
w Wilnie—ul. Mickiewicza it, ««ji. z-sf (li ;zzi i w t i r l  od ii. Cichej)
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w  O szm lanle — u l. P i ła u is k le jo  19, «*l. l i .  
w Sofich — Magazyn Zbelewy, te l . i .  
w H oradzleju — ul. Szosowa 9, ta l. 41. 
w Mirze — tal. 14.

przew y ższa jące j  n ie raz  tę p o m o c .  Na 
p rz y k ła d  g im n a z ju m  w7 G łębokiem  u- 
Aby d o c ią g n ą ć  m n ie j  więcej do p o ­
z iom u zachodn iego  i po łudn iow ego  
n a leża łoby  p ra c o w a ć  w tem p ie  p rz y ­
śp ieszonym  p o p ie ra ć  spec ja ln ie  m ło ­
dzież n iezam ażn ą ,  zachęcać  ro ln ik ó w
i w ogóle w a r s tw y  n iezam o żn e  do 
p o sy ła n ia  dzieci do szkół ś redn ich . 
Dzieje  się zaś w ręcz  przeciwmie. Go 
roku  przeszło  20 proc . dzieci nie m oże 
do s tać  się do szkół ś red n ich  w sk u tek  
b r a k u  m ie jsc  w ś re d n im  szkoln ic tw ie  
zaw odow ym .

W ła d z e  szkolne  n iew ą tp liw ie  zda 
ją  sobie  dobrze  sp raw ę  z tej k rzyw dy , 
k tó ra  spo tyka  m łodzież  z p o w o d u  b ra  
k u  m ie jsc  w szko łach  ś redn ich . W yjś  
cic z sy tuac ji  je s t  dość  ła tw e  i jedno  
cześiiio n iezw ykle  trudne . Bezrobocie

w ś ró d  n auczyc ie l i  jes t  spore . Sił wy 
k w a l i f ik o w a n y c h  nie  b ra k u je .  W y j 
s ta rczy łoby  z a t ru d n ić  odpo w ied n ią  
ilość n o w y c h  sił, aby usunąći-boiącz- 
kę b r a k u  m iejsc . Niestety nic m a na 
to funduszów .

Z agadn ien ie  p o m o c y  dla  z d o ln e j  
m łodzieży  n iezam o żn e j  jest  zawsze 
ak tu a ln e .  Młodzież tą$,p-o szcząsliw7ym  
p o k o n a n iu  fo rm a ln o śc i  w-stępnych, a 
więc po p rzy jęc iu  jej do szkół, jest 
z w a ln ia n a  z opła t.  W  p ry w a tn y c h  
g im n az jach ,  w7spierany,ch m a te r ia ln ie  
p rzez k u ra to r iu m ,  m łodzież n iezam o 7̂ 
na rów nież  uzyskuje duże ulgi i zwoi 
nicnia.

Czuwa -nad ty ni k u ra to r iu m .  Trze- 
hu leż p rzyznać ,  że g im naz ja ,  o trzy  
n iu jącc  p o m o c  w  p o s tac i  e ta tów  n a u  
czycielskich. udzie la ją  ulg w sum if

kersy jnym i, z tą jedyn ie  różnicą, że 
pap ie ram i w artość iow ym i może być 
spłacony nie tylko k ap i ta ł  d ługu, ale 
i zalegle p rocen ty  i koszty,

1 tu ta j  dłużnicy, k tó ry ch  d ług nie 
jest w iększy niż  5,00 złotych, m o g ą  za 
uiiast papierów7 w artośc iow ych  w p ła ­
cać insty tucji  wiorzycieiskicj gotówkę 
po trzebną  na zakup  -papierów w a r to ś ­
ciowych. Ale tu ta j  w ygodnie j jest s a ­
m em u kup ić  p a p ie ry  wartościowe, by 
u n ik n ąć  z res ty tuc ją  w ierzycie lską  za ­
targu co do kosztów7 nabyc ia  papie 
row7, gdyż o ile p rzy  spłacie p a p ie ra m i  
w artośc iow ym i ra t  długów obję tych  
u k ład am i k onw ersy jny  mi Minister 
S k a rb u  określił  średni kurs  giełdowy 
stuzłotowego pap ie ru  wartościowego 
na 07 złotych 50 groszy i ins ty tucja  
wier>ycielska m u s ia ła  i m ogła  tam  
tylko tyle pieniędzy po b rać  na zakup  
papieru  •wartościowego nom ina lne j 
w7artości 100 zło lych —  o tyle tu ta j  
d łużn ik  w płaca  instytucji wierzyciol- 
skiej gotówką, a ona  ze swej s trony  
kupuje-' pap ie ry  w artośc iow ej i dopiero 
w tody uslalapjczy golów7k a  była  w p ła ­
cona w  dostatecznej ilości, czy też n a ­
leży jeszcze coś do b rać  lub  zwrócić 
dhrżnikowd. Na tym  tle m ogą  pow7 
s taw ać  n iep o żąd an e  zatargi,  a latego 
też lepiej s am em u  ku p o w ać  pap ie ry  
wartościowo i odnosić  je do banku , 
czVĄkaS|rt w k tó rych  się m a  dług nie- 
skonw erhnyany  przy pomocy7 B an k u  
Akcept a cyjnego, a pochodzący z przed  
1 lijreu 1932 roku.

Z tej ulgi m o ż n a  k o izy s lać  ty lko do 
dniaaSl g ru d n ia  1940 roku .

P o d s t a w ą  p r a w n ą  tej  u lg i  j e s t  r o z ­
p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S k a r b u  z d n i a  
8 m a r c a  1938  r.  w7 s p r a w i e  o z n a c z e n i a  
p a p i e r ó w 7 w a r t o ś c i o w y c h  i i c h  k u r s ó w  
p r z y  sp ł acać  d ł u g ó w  l o t n i c z y c h  (Dz.  
Ust .  R.  P .  N r  21 z r o k u  1938,  p o z  
178) .

W  obu w y p a d k a c h  spłacenia  d łu ­
gów7 p ap ie ram i w artośc iow ym i, p a p ie ­
ry7 to m u szą  b y ć  zaopa trzone  w  na leż­
ne k u p o n y  ,z (kuponem bieżącym włą 
cznie na  co p rz y  n a b y w a n iu  papierów7 
li'/.eba zw racać  myagę.

Jeżelioy k tó rako lw iek  z zasad op i­
sanych  wyżej ulg nie by ła  dosta tecz­
nie zrozum ia ła ,  należy  po  w yjaśn ien ia  
zwracaćTsię bądź  do Woje*wód/kiego 
Biura  do S p raw  Finanso-wo-Rolnych 
w \Viloie, (id. O s tro b ra m sk a  19, tel.
2 -27 ) ,  bądź  do powiatowego delegata  
tego Biura, zna jdu jącego  się w7 k a ż ­
dy m mieście pow ia to w y m  w lokalu  
ag ronom a powialowmgo.
nsBBBBi&c r s  "tŁf-tjBs si&u, *
dzieliło zniżek na  20.000 zło tych w 
c iągu ro k u ,  p o d czas  gdy w7a r to ść  po 
m o cy  k u ra to r y jn e j  w yniosła?  ok. 15 
tysięcy złotych.

.Fest lo a k c ja  b . poży teczna , jed- 
1'akże  wszystkie* ulg.i'' i spec jalne po 
m oce są za m a ić  W' s to su n k u  do p o ­
trzeb rzeczyw is tych .

A jednocześn ie  w Polsce już  od 
czuw a się głód in żyn ie rów  i do tk liw y  
b ra k  spec ja l is tów  z w yksz ta łcen iem  
śred n im  zr.wodowymi. W k ró tc e  da sie 
n a m  w7e znak: i w ogóle niedosta tek  
ludzi w yksz ta łconych .

Go z ro b im y  z m a sa m i  n iew ykw a 
hfi(kow7a n y c h  m ło d y c h  rą k  żądnych  
pracy , niej m a ją c  k a d r?

Kio wie, łub  k to  pnwrin ien  w ie­
dzieć, n ie c h  ina lo odpow ie .
-  ''!   ' 1 Wlort.
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Cha tiyć zdrov n i długo żyć
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Powiat śwpfiski staje do walki z groźlita
Z i e m b o m  F o iffo ^ u  S u / fę c ro ń s lr ie g c

p i e r w s z y  zęgł& sił su /óy  ®r^ces
W  d n iu  14 bm. odbyło  się  w Św ię­

ci n a c h  zebrainie m ie jscow ego  Z w iąz­
ku Z iem ian , k ló re m u  p rzew o d n iczy ła  
p. W a n d a  Skirm u,n ltow a.

N a z e b ran ie  p rzy b y ła  le k a rk a  T-w a 
P rzec iw g ru  źliczogo Wił. - Trockiego 
p rz e d s ta w ia jąc  p lan  akcji ,  k tó r y  T-wo 
Sw ięc iańsk ie  przy ję ło  w całości.

Członkow ie Zw iązku Z iem ian jed ­
nogłośnie zapisali się do m iejscowego 
T-w a Przeciw gruźliczego, z gó ry  o p ­
łaca jąc  roczne  sk ładk i,  oraz  postauuj- 
wiłi w raz ie  m ożnośc i  w c iągać  do 
niego ludność . W k ażd ej gm inie p o ­
w ia tu  m a ją  w ilajbiiższy m  czasie p o ­
wstać tym czasow e kom itety  —  z a p o ­
czą tk o w an ie  p rzysz łych  se jm ik ó w  
przec iw gruźliczych , klórfe b ęd ą  w spół 
p ra c o w a ły  z z a rz ą d em  T  wa w Świę- 
c i an tam i W  każde j  gm in ie  nad  a k c ją  
tą  czuwTać będzie  jeden z z iem ian . 
N ajb liższym  celem  T wTa jest zdoby­
cie funduszów  na Sam ochodow ą Po­
radn ię  P rzeciw gruźliczą ze s k ła d a ­
n ym  ren tgenem . N araz ić  p o w ia t  świę 
Chiński będzie  częściowo ob s łu g iw a­
ny  p rzeź  R u c h o m ą  /Poradnię  T -w a 
W il.-Trockiego. P rzy jazdy  odbyw ać 
się będą do P odbrodzia  eo dwa ty ­
godnie od 22 w rześnia.

W szysUkie o rgan izac je  w- pow iecie  
św ięc iań sk im : relig ijne , ośw iatow e,
lo tn icze  i społeczni1

I p rzy s tęp o w an ie  do w sp ó łp racy .  W k ró  I c ianach , k tó ra  dziś p rz e ra b ia  
tce b ęd ą  ro z rzu co n e  u lo tk i  i p laka ty ,  l i trów  m lek a  rocznie , s ta le  p
objaśn ia  |ące »?ce'l i znaczen ie  akcji.  
W ierzym y, że w po w iec ie  śwueciań- 
sl un iatwuej to p rzy jd z ie ,  niż gdz 
indziej, gdyż duże  jes t  ..t z rozum ien ie  
dla spo łecznych  p oczynań .  N a j lep ­
szym lego dow odem  św ie tn ie  rozw ija  
jąca  się Spółdzie ln ia  Mlecz, w świę-

n i i l i o n  
o m n a ż a

sw ą  p ro d u k c ję  i p rzynos i  z rzeszonym  
g o sp o d a rzo m  c o ra z  w iększe  korzyści.  
M am y więc nadzie ję ,  że lu d n o ść  rów- 
nież p o t ra f i  się zo rgan izow ać ,  żeby  

' g ro m a d n ie  b ron ić  swego na jw nżn ie j-  
s /eg o  in te resu ,  j a k im  jest zd row ie  i 

t że-cic.

Szkoła gospodarcza w Trokach

p ro sz o n e  są
KSEją.

P o d a je m y  do w iad o m o śc i  P r z o ­
d o w n ic  Z d ro w ia  i :,nych  d z iew cząt ,  że 
w T rokach  o tw arto  Szkołę G ospodar­
czą Jednoroczną, w k tó re j  uczą  g o ­
towania. i p rz e tw o ró w , szycia  i p r a ­
nia , p o rz ą d k ó w  i h ig ieny  Trocz tego 
szkoła  da je  .wykszta łcen ie  ogólne: 
religia, po isk i,  h is to r ia ,  m a te m a ty k a ,  
g im n a s ty k a  i śpiew. O p ła ty  b. n iskie: 
3 zl m iesięczn ie  za n a u k ę  o raz  2 zł 
m ies ięczn ie  za  p ro d u k ty ,  z k tó ry c h  
uczenicc  b ęd ą  /p rzygo tow yw ały  sob ie  
posiłki.  W  raz ie  n ie z a m o ż n o śc i  uczeN 
nice m o g łyby  b y ć  zw oln ione  z w p i­
sowego, j e d n a k  2 zł m iesięczn ie  jćśt 
n iezbędne. W a r u n k i  p rzy jęc ia :  p o ż ą ­
d a n a  -szkoła pow szech n a /D u li  cho< bv? 
k i lka  oddziałów .

(Jeżeli zbierze się k i lka ,  lub k ilka-

] naśc ie  p a n ie n e k  p rz y je z d n y c h ,  Z a­
rz ą d  Szko ły  ob iecał za jąć  się wTy n a ję  
c iem d o m u  n a  "nternal.

W y k ła d y  n ied aw n o  się ro zp o czę ­
ły, ale k a n d y d a tk i  m o g ą  być jeszcze 
p rzy ję te .  Adres: T rok i,  Szkoła  G ospo­
d a rcza , ul. Kościelna.

Towarzystwo 
Ri diofonizacji Kraju
dla Przodownic Zdrowia
T - w t o  R ad io fon izac ji  K ra ju  przy 

Rozgłośni W ileńsk ie j  w y s tąp i ło  z m i­
ły m  p o d a r k ie m  dla jed n e j  z najdzKl- 
n ie jszych  P rz o d o w n ic  Z d r o w iu  O fia ­
row ało  m ian o w ic ie  d e te k to ro w y  a p a ­
r a t  k ry sz ta łk ó w }  oraz  p a rę  s łu c h a ­
wek. T rz e b a  ch y b a  b ędz ie  to rozloso 
wać, bo n ie  w ia d o m o  kon iu  dać, tył 
m a m y  zu ch o w i P rócz  lego poda jcn i)  
do w iadom ości,^że  lo saino.T-w pj Ra- 
dhifomizacji z a reze rw o w a ło  dla  Przo 
do w nie  Z d ro w ia  jeden  cz le ró lam p o  
w y a p a r a t  ra d io w y  po n a jn iż sz e j  ee 
nie 60 zł. W a r u n k e im  tu je d n a k  jest 
ze w łaśc ic ie lem  lego r a d ia  nie m oż-  
być  j e l e ń  gospodarz ,  lecz ca ła  w ie ś , 
lub szkoła, czy  świetlica. O piekę  nad 
tym  a p a ra te m  m usi roz toczyć  ktoś 
ro zsądny ,  aby nie dopuśc ić  do, słu­
ch an ia  bo ls jS w ick ic j  p ro p a g a n d y .

Która  z Przód . Zdr. chc ia łaby  zd<> 
być  dla sw oje j yvsi tak i  a p a r a t?  Niech 
ogłosi ludności,  zibiera p ien iąd ze ,  ju ­
sze do n asB a  m y  już tu z W ileń sk im  
Radio —  z a ła tw im y .

Zbierajcie i suszcie!
00 g r zaJ a g o d y  g łogu  —  d a ją  

k ilog ram .
Jag o d y  k ru sz y n y  —  da. ą  /o  gr za

k ilog ram .
Jag o d y  dzik ie j  róży  1. zw czep- 

czy n n ik  —  cen a  bez p e s te k :  1.30 zł

d l 1,50 zł za k g z j ie d k a in i  75 g r  za 

jałowrca 20 do 25, gr 

Jag o d y  b e rb e ry s u  —  1,50 do 2 zł

o ź ród łach

k ilogram .
Jag o d y  

zif k i lo g ra m .

za k i lo g ram .
in fo rm u jc ie  się u  nas  

zbytu.

Walka z gruźlicą — to m iłość do dzieci I

IKu/Satąg ner j e z io r z e . ,
('Dokończenie)

W  ten sp o só b  k u rz ,  k tó ry  wr 
o lb rzym ie j  ilości zb ie ra  się p o d ­
czas tk an ia ,  inie ,z a t ru w a  powie-j 
trza  wjszyśLkim m ie sz k a ń c o m  c h a ­
ty. —  P rzen iesien ie  w a rsz ta tó w  
z izb m ie sz k a ln y c h  jes t  p o m y s łe m  Cze 
p u k o jc io w e j  i p rzez  n ią  s a m ą  zostało 
wyprowadzone już wr 7 d a n ia c h  na  21 
warsztatów- tk ack ich  w tej wsi is tn ie ­
jących . Jeże li  p raca  pó jdz ie  w- tak im  
tem pie, to n ape .yno  od dziś za rok  
w szystk ie  w a rs z ta ty  b ę d ą  p rzen ie s io ­
ne. P re le g e n tk a  m a  za sobą dużo  czyn 
ności .sam ary tańsk ich ;  w raz ie  wy- 
j iadku  czy  c h o ro b y  n a jp ie rw  k ie ru je  
do lekarza ,  a p o ty m  pilnu je , aby jego 
z lecen ia  b y ły  w y k o n a n e ;  w szystk ie  
b a ń k i  we w-si, o p a t ru n k i  n a w e t  d ro b ­
ne p o ra d y  w b ła h y c h  sp raw ach ,  i to 
jej robota.

P o ty m  zdaw-ała sp raw ozdan ie .  Rze­
sza, gdzie Jad z ia  S o k o ło w sk a  p ro w a  
dzi w y w iady  w śród  c h o ry c h  n a  wzór 
bigienksfek m ie jsk ich  i Soleczniki. 
k ló re  w tym w łaśn ie  okres ie  nasze 
p a n y  ob jeżdża ły  g m inę  z p ięknym  
przed s taw ein iem . P o d k re ś la  się cbrześ
c.ijański czyn U rszu lk i  R ym szów ny: 
um ycie  i o p a trz e n ie  opuszczone j  -cho 
rej. W  M ejszagble . Nasze d z iew częta  
zrzeszone są w K a to l ick ą  O rg a n iz a ­
cję P rzo d o w n ic  Z drow ia .  P row adz i 
je prezes m ie jscow ego  S e jm ik u  P rze ­
ciwgruźliczego  ks. p roboszcz  Stani 
siaw- Kiimus. Zb ió rk i  o d b y w a ją  się 
p a rę  razy  m iesięcznie . P a n ie n k i  p rz e ­
szły szczegółowy k u rs  ra to w n ic tw a ,

hig ieny , g im n as ty k i ,  o raz  gier n a  świe 
żym  pow ie trzu .  P rz y d a d z ą  się ic w ia ­
domości do  o rg a n iz o w a n ia  „Dzieci ń- 
ców w ie jsk ich , o k tó ry ch  jeszcze m o  
że n ie raz  będzie  m o w a  w n aszy m  piś 
mie.

M ickuny : R e k o rd z is lk a  w yśc igu  
p ra c y  Mela M ackiewiczów ua: 87 c h a t  
o p ra c o w a n y c h ,  wrazP z k o leżan k am i 
C ha łw iczó w n ą  i d e m aszk ó w n ą .

E le  Św ięcicka  z Rudziszek  opowie­
dzia ła  wraz  z sw ym i ko leżai kam i cizie 
je założonego przez n ic h  Kółka  H i­
g ien icznego  dla  dzieci w ie jsk ich

Nieco liczb.
Ogółem  m a m y  Przód . Zdr. 157, w 

k tó r y c h  lipgbie jest  11 w o lo n la c iu ­
szek. W  10-ciu g m in a c h  p o w ia tu  od 
by ło  isię dziesięć  kursów1 h ig ien icz ­
nych , 35 zb ió rek  t. zw. od p raw . Ogło 
szono w  „Głosie Z iem i” 3 ank ie ty ,  
na  k tó r e  o trz y m a n o  87 odpow iedzi 
P rzód .  Zdr. zo rg an izo w ały  7 p rz e d ­
s taw ień  i 6 zabaw- zaw sze bi za lkoho  
lowTych. B ra ły  udział w sprzedaży  
znaczków  n a  l>ni P rzec iw gruź licze1, 
u rządz iły  4 zb ió rk i  p ien iężne , k tó re  
da ły  49 zł. 50 gr. B ra ły  udzia ł w p ra  
cy p rzy  s t ra g a n ie  K az iu k n w y m  i 
sp rzed aży  b ile tów  lo te ry jn y ch .  Obce 
nie  h a f tu ją  h a s ła  hyg icn i  ■zoe i ozda 
b ia ją  n im i śc ian y  d o m ó w  — dw a  ta ­
kie  h a s ła  p iz e d s ta w io n o  Z jazdow i: 
„O bow iązkiem  każdego P o laka dobre 
go, jest należeć do T ow arzystw a P rze 
ciwgruźliczcgo“ i „B ądź czysty, p rzy­

jacielu , szanow ać cię będzie ludzi 
w iciu". L_ £ - , * 4

...Ale ipołudnie ju ż  m inęło , pici w 
sza god z in a  się zbliża , w ed ług  p ro g ra  
m u: czas n a  obiad.

W ysy p a ło  się k o lo ro w e  b rac tw o  
i p ę d e m  do .„koipisty“ , gdzie  ju ż  ku  
cliarz  oczek iw ał z p e łn y m  ko tłem . 
T rz e b a  jeść  p rę d k o ,  żeby  jakua jw it ;  
cej czasu  zostało  n a  jez io ro .  P ływ ały  
juz wrczora j,  n ie k tó re  p ie rw szy  — raz 
—  lęka ły  się t ro ch ę .  Co na jlęk liw sze  
zeb ra ły  się w j e d n ą  łódkę , ale czego 
się b ać?  W o d a  ta k a  p ię k n a ,  n iebo  
bez c h m u rk i ,  ly lko  j a s k ó łk a  prze lec i 
z o s try m  p is k ie m  le c iu tk i  w ia t r  posu  
wa k i lk a  (żaglówek. B ia ły  p a ła c  za tro  
czańsk i  p rz y g lą d a  się w  wmdzie, ru i  
ny w y z ie ra ją  z z a  k rz a k ó w . Z jed n e j  
łodzi, p o ty m  z d r u g ie j  z e rw a ła  się p io  
senka.. .  j a k a ż  p ię k n a i i i  tę sk n a ,  ta  sa 
m a, co ze żn iw  i /  n a d  k ąp ie l i .  Nan- 
czyć je j  się nie :Sposób, b o  trzeba  tak  
śp iew ać^  j a k  o ne  —  m o ż n a  ty lko  za 
d u m a ć  się i słucihać...

Po p o łu d n iu  w y k ła d y .  Nie p o d a ­
ję  tego, co mówili,  bo k a ż d y  z p re le  
gentów1 ła sk a w ie  c h c ia ł  p rzy s łać  slre  
szczenie, żeby in n e  iPrzod., k tó re  nie 
m ogły  p rzy b y ć  na  Z jazd ,  ró w n ie #  isko 
rz wstać z n ic h  m ogły .

W ieczorem  przedstaw ien ie .

A lały zespół a r ly s ly c z n y  z M. So- 
leczn ik  łiez z a rz n lu  o d e g ra ł  ś l iczną  
k o m e d y jk ę  w 3 a k ta c h  p. t.: „W esele  
n a  W ileńszczyźn ie" .  P o ty m  wzrosła 
ża ba w1 a t rw a ła  do  1 w  n o cy .  N a ­
sze p a n n y  m ia ły  w ie lk ie  pow odze 
nie... N a z a ju t rz  w yk łady  odbyw ały

się do  13, p o ly m  jeszcze zwiedzanie 
św ią tyn i  k a ra im s k ie j  (kienessy) i szpi 
tala , zw łaszcza  O ddz ia łu  Przeciwgriiź  ( 
liczego. S k ruszy ły  się s e rd u s z k a  na 
w id o k  c ierp ien ia  ludzi —  nie  było 
P rzo d o w n icy ,  k tó rab y  nie p ła k a ła  — 
ale i zapa li ły  się do p r a c y  —  będą 
strzegły  ludzi od tak ich  c ie rp ień , na 
k tó re  p a t rz y ły .  Jeszcze w iększą  pas 
j ą  do w a lk i  p rze ję ły  je za razk i  gru* 
licy (p rąd k i  Kocha), k tó re  widział) 

pod m ikroskopem .
T ak ie  m a le ń k ie  —  a tak ie  sibu1' 

W ielk iego  cz łow ieka  istóczą i uśmief 
c ą 1 Ale p o ra  jech ać  do W iln a ,  IjP 
p raw d z iw eg o  te a t ru  n a  melodyjną/ 
z n a n ą  o p ere tkę :  „K siężna  Czardasza"- 
Szalenie  by ła  wesoła d ro g a  z T ro k  do 
W iln a  —  au to b u sem . W szy s tk ie  .śpi0 
wrały i śm ia ły  się, j a k  n a  najw ese l­
szej zabaw ie .  Nocleg w prześlicznym* 
n o w y m  S c h ro n isk u ,  w ogrodzie  " e j  
n a rd y ń sk im .  P a n n )  spa ły  k a m ie n n e — 
m oże k tó re j  p rzy śn i ł  się 1 książę i 
p rzeds taw ien ia? . . .

N aza ju trz ,  od sam ego  r a n a  nab° 
żeńs tw o  w O stre j  B ra m ie  i zwiedzi' 
n ie  m ias ta ,  p o ty m  w spó lna  fo logra ' 
f ia  p rz y  n o w y m  aucie  P o ra d n i ,  k tó rc 
już  w k ró tc e  zas tąp i  naszą  s ta r ą  em 
r y tk ę  samocliodowTą, w reszcie1 obiu‘| 
i n a  zak ończen ie  pa rę  s p ra w  o r g a f 1 
zacy jn y ch ,  p o ru sz o n y c h  p rzez  d-f;l 
W . Leśn iew sk iego . T e -N p raw y  ró"'' 
nież m u s im y  om ów ić  szczegółowo ''  
n a sz y m  piśm ie, d la tego  ich  dz is ia j  n 'c 
p o ru szam .

P ie rw szy  Zjazd P rzód . Zdr. sko1' 
czony. Z a p ra sz a m y  na n a s tęp n y ,  n!l 
p rzysz ły  rok . D r M. K o ła czyń.s/>rt'

*



Nr. 39 (7(1), „ G Ł O S  Z I E H  P Str. 7

Z  r y n k ó w
Ceny ziemiopłodów

l dnia 2J września 1938 r.
Ceny za towar średniej handlow e] la­

ko id ,  za 100 kg. rarytel W ilno, przy nor 
m alnej taryfie przewozowe] ( l e i  za 1000 kg 
f-co wag. st. zaO  Z iem iopłody — w ladun  
kach w agonow ych, m ąka I otręby— w m niej­
szych Ilościach. W złotych i

i  y f c I stand . 696 g/l 14.75 15.25
• 11 .  670 . 14.25 14 75

Pszenica 1 •00Tfr-t 70.50 21.—
• II .  726 . 19.50 2 0 -

Je tzm leń  1 .6 7 8 /6 7 3 . (kasz.! — —
I .  649 .  . — —

m in . 620 ,5 . (past.' 14.50 15.00
Owlas i .  468 l 14.75 15.25

m n .  445 . — —
Gryka -  630 . 16.50 17.—

* .  MO . 15.75 16 25
Mijka żytnia gaL 1 0—50% 29.50 30.25

• • .  1 0—65% 26.53 27.25
* * .  11 5 0 -6 5 % — —
• m razowa do 95% 20.— 2 1 . -

Mąka pszen. g a t  I 0— 50% 40.50 4 1 . -
• • .  1-fl 0 -6 5 % 38 25 4 0 . -
m • . 11 30—65% 3 3 . - 3 4 . -
■ * .  lL fl 5 0 -6 5 % 27,50 7 8 . -
■ m .  III 65—70% 21 — 21.50

Ciekawe odkrycie •rcheo'oqicrne
iw  B i a ł a s C o c i ś i m

.  „ pastew na — —
„ ziem niaczana .Superior* — —
.  .  .P rim a* —  —

Otręby żytnie nrzem stand. 8.— 8 .'0
Otręby pszen . śred. przem .stand. 13. — 10.50
Wyk? — -
Lubin niebieski 10 23 1125
S lem le  ln ian e  t>. 90% f-co w. s  ». 34.50 45 .—
Len trzepany W oloiyn  1550.— 1590.—

. .  H orodziej — —
Traby 1550.— 1 5 9 0 .-

,  „ Mlorv 1370. — 1410.—
Len czesany H orodziei — —
K ądziel horodziejska — —
Targanlee m oczon y 7 0 0 .— 740.—-

_ W otozyi — —

Cray nabiału I lal
Oddział wileński Zw. Spółdzielni 

Mleczarskich i Jajczarskich notował
19 b. m. następujące ceny nabiału
i jaj w złotych:
Masło za 1 kg: hurt: detal

wyborowe 3.10 3.40
slołowe 3.00 3.30
solone 3.10 3.40

Sery za 1 kg:
edamski czerwony 2.00 2.40
edamski żółty 1.70 2 ;oo
litewski 1.50 1.80

Jaja 1 kg 1 .4 j 1 .6 0

Ceny żywca i mięsa
w Wilnie

N otow ania Tym czas. Kom lsii N otow ań Cen 
Cena lo co  T e ^ o w isk o  I Rzeźnia w dn. 

19.1X 1938 r. z. złotych ew. aroszach  
Ż y w i e c  za 1 kg ż^wej wagi:

I uat. u  gat. Tli qal. 
0.45—0.50 0.40 0.45 0 .70—0.75 
0.45—0.50 0.40—0.45  0 20—0.25

— 0 8 - 0 .9 1  —
—  0.70—0.80 —

1 / 0 - 1 .0 5

S ad n lk i  
Krowy 
O eleta 
Owce
Trzoda chi. 1.05- •1.10 0 .9 0 -0 .9 5

M ięso  w hurcie miejscowego uboju:
I qat. 

Wołowina 0.90 — 1 00 
C ielęcina
"'ieorzow. 1.20—1.33 
R jian ln a  —

8 k i r y  surowe:
bydlęce za 1 kg 

M ęce za 1 sztukę 
Owcze „

11 aat.
0.75—0.85 
1.03— 1.30
1.'O—1.20 
0.90 - 0  95

III qat. 
0 .6 0 -0 .7 0

1 .9 0 -1 .1 0

0.80— 1.00
3.50
6.00

C y to rfe ?a dużo
Polska należy do krajów, który przepija 

1 przepala przeszło miliard złotych rocznie. 
Spożycie spirytusu wynosi 1 litr na głowę 
tudznie.

W  ciągu m in ion ego  sezo nu  prac  wy­
kopaliskow ych  d o k o n a n o  w o b rę b ie  woj. 
b ia ło s to ck ie g o  paru  c iekawych odkryć  
P rzede  wszystkim wymienić należy prow a 
d z o n e  p rzez  Pańsiw. M uzeum  A rch eo lo ­
g iczne  rozk o p an ie  w ie lk iego  kurhanu z 
okresu  400 tj p o  nar. Chr. na gruntach wsi 
R ospolty  w pow . b ia łostockim , gm. juch- 
now iackm j, p o a  kierunkiem asystenta  mu­
zeum  dr K onrada Ja żd żew sk ie g o  przy u- 
dzia le  d e le g a ta  P. M. Arcr. na woj. b ia­
łos tock ie  p. A n to n ieg o  Kleina.

Kurhan miał ok. 24 m. średnicy  oraz 
w rzucie p oz iom ym  ksziatt koła. Pow ierz­
chnia p rzesz ło  2 -m e lro w e g o  nasypu  była  
CAŁKOW ICIE W Y BRUKOW ANA PO L­

NYMI GŁAZAM I.
P o d  brukiem  i g ru b ą  warstwą piasku z 
iłem, łak stw ardnia łą ,  że  trzeba  byfo  roz­
bijać ją oskardam i, był stożek kamieni,  
p o d  nim zaś g ró b  właściwy, w yko pan y  
w ziemi, p rzesz ło  2 m g łęb o k o śc i  w  kształ 
cie elipsy d łu go śc i  4 m. P ierwotnie  dó ł  
g ro b o w y  pokryły by ł d rew nianym i dyla­
mi, ie  zaś g ru b ą  p o le p ą  glinianą, klóre

jed n ak  p rzegn i ty  i cala pokryw a wraz z 
kamieniami w p a d ta  d o  g ro bu ,  wskutek 
c z eg o  kurhan miai na szczycie dość  znacz 
n e  wklęśnięcie.

Plon pracy p o  rozkopan iu  kurhanu byt 
b a rd z o  ciekawy. W  jed ny m  końcu e lipso  
w a te g o  do ł u  g ro b o w e g o  zna lez iono  szkie 
let zupe in iu  jed n a k  zmurszały i ro z ło ­
żony. W  przec iw leg łym  końcu te g o ż  a o -  
łu był kom pleks p rzed m io tów , który p o ­
zwolił określić p ' e ć  i s top ień  zam ożności 
nieboszczyka. S łato  łam

NACZYNIE BRĄZOW E POCHODZENIA 
RZYMSKIEGO Z SITKIEM,

naczynie szklane, p o za  tym leżał nóż że ­
lazny i g rz eb ień  kościany z łożony  z 3 pły 
tek, spo jonych  pozosta łym i dw iem a przy- 
niłowanymi d o  p o p rze d n ich .  W szystko to 
p rzem aw ia ło  za łezą, że  p o c h o w a n a  łu 
by ła  kobie ta  i to  b a rd z o  z a m o m a .

O  rozmiarach pracy św iadczy ło, że  
samych kamieni w yw iez iono  z kurhanu 
ok. 100C fur. Przy k o p a ń ,u  zajętych b y ło  
30 robofn ikow  w ciągu 3 łygodn i .

Kalendarzyk tygudaiow*
•_>:> WRZEŚNIA —  NIEDZIELA  

16 p#M w .
Firmima B. W., BI. Ladysławu z Giota. 

Wschód sł. y. 6,09 — Zachód sl. g. 5,13

26 W RZEŚNIA —  PONIEDZIAŁEK
Cypriana i Ju-ślymy P. M. M.

Wschód sl. g.5,11 — Zachód sł. g. 5,10

27 WRZEŚNIA — WTOREK
Koziny i Damiana.

Wsrcliód A  g. 5,13 — Zachód sł. ,g. 5,OS

28 WRZEŚNIA —  ŚRODA
Wacława Kr. iM.

Wschód sł. g. 5.15 — Zachód sł. ig. 5,04

29 AYRZEŚNlA — CZWARTEK
Michała Archanioła.

Wschód sł. g. 5,17 — Zachód sł. g. 5,02

36 W RZEŚNIA —  PIĄTEK
Hieronima Kupł. W. D K 

Wschód sł. g. '5,1-8 — Zachód sł. g.TO.OO

1 PAŹDZIERNIKA — SOBOTA
iltt. Jana z Dukli. 'Remigiusza II W. 

Wschód sl. g. 5,21 —  Zachód sl. g. 4,57
-Pierwsza kw g. 12 ni. 45 ipo |>ol.

Owady w walce z człowiekiem
SA M OLO T STRĄCONY PRZEZ MOTYLE.

N ied aw n o  prasa  p o d a ła ,  ż e  w Niem­
czech po jaw iły  się o lbrzym ie  ilości g ą s ie ­
nic, k tóre  m. in. na jed n e j  z linij k o ' s -  
jowych sp o w o d o w a ły  za trzym anie  k o m u ­
nikacji.

Nie jesł to pierwszy t e g o  rodzaju  
w y p ad ek .  N ied aw n o  prosa w łoska  d o n o ­
siła o  w ydarzen iu , k tóre  mimo całej swej 
n ie p ra w d o p o d o b n o ś c i  jesł j e d n a k  z u p e ł ­
nie p raw dziw e .

Było to  p o d  Bari. J e d e n  z sam olo tów  
w ojskow ych natknął się na wysokości 
2 Iys m ełrów  na chmurą b ia łych  motyli,  
c iągnącą  na przes trzen i kilku kilometrów. 
Pilot zbag a te l iz o w a ł  n ieoczek iw aną  p rz e ­
szkodę.  Cóż mu —  sądził —  m o g ą  zro­
bić b ie d n e  motyle? O w o dy  tym czasem 
w pad a ły  fysiącam d o  kabiny lotnika, ośle 
piały  go , o s iada ły  na przy rządach ,  u tru d ­
niając n orm alne  p ro w a d z e n ie  samolotu. 
W c ią g n ię te  p rzez  wir pow ie trza  mołyle 
dosta ły  się d o  motoru , załkały wszystkie 
p rze w o d y .  M otor  p rzes ta ł  działać. Pilot 
musia! skokiem ze sp a d o c h ro n u  ratować 
się p rzed  katastrofą. Samolot, u n ie ru ch o ­
mi ony  p rzez  motyle, runął na ziemię.

Jest to  jedyny, przynajmniej d o ty ch ­
czas w y p a d e k  p o k o n a n ia  po tężn e j  m a ­
szyny p rzez  moiylo.

CHM URA SZARAŃCZY NAD AFRYKĄ 
PO ŁU D N IO W Ą .

Z Jo h a n n e s b u ig a  w A fiyce  P o łu d n io ­
wej d o n o sz ą  o po jaw ien iu  się w iym roku 
o lbrzymiej ilości szarańczy. W  tych dniach 
z a o b se rw o w a n o  w okolicach pó łn o cn y c h  
chm urę  szarańczy, c iągnącą  na pó l  ioc. 
C hmura ta miała 250 km d ługośc i .  W  kro 
n b a c h  johannesbursk ich  zan o to w an o  naj ­
większy do tychczas  prze lo t  szarańczy w 
p o tc w ic  u b i e g ł e g o  stulecia. Chmura ta 
c iąg n ę ła  się na przes trzeni CCtO km. O f ia ­
rą szarańczy p a d ły  w ówczas nie tylko 
zbiory w Afryce P o łud n io w ej ale również 
w P ółnocnej .

T egoroczny  nalot szarańczy z d o łan o  
unieszkodliwić, w p 'o w a d z a ją c  do  walki 
z ow ad am i n o w o c zesn e  środki w postaci 
g az ó w  i proszków , rozsypyw anych  przez 
samoloty.

TRUJĄCE PAJĄKI W  KALIFORNII.
V/ maju 1933 r. mieszkańcy AnUfag-''- 

sta, porlu  chilijskiego, zan ie p o k o jen i  z o ­
stali m asow ym  p o jaw ien iem  się trujących 
pająków . W sze lk ie  m e io d y  walki z o w a ­
dami, d o tychczas  s tosow ane ,  okaza ły  się 
d a rem ne .  C oraz  częściej d o  szpitali z g ł a ­
szali się ludzie  z po pu ehn ię tym i k o ń c zy ­

nami, pokąsan i p rzez  tru jące  pająki. Do­
p ie ro  p lanow a akcja niszczycielska, p r z e ­
p ro w a d z o n a  przy p o m o cy  ś rodków  che­
micznych, uwolniła  miasto o d  tej plagi.

W  Kalifornii po jaw ita  się w tym roku 
inna o dm iana  t ru jąceg o  pajaka  nazw ana 
„czarną  w d o w ą" .  Jesi lo o w ad  w y ją tk o ­
wo n ieb ezp ieczny  Ukłucie o w ad a  kończy 
się p o  kilku god z in ach  o p u ch n ięc iem  ca ­
łe g o  ciaia i śmiercią. W  kilka miastach 
zan o to w an o  liczne w ypadki śmiertelne, 
w y w o łan e  ukąszeniem  „czarnej w d ow y " .

MOTYLE UNIERUCHOMIŁY 
ORKIESTRĘ.

W  innym w y pad ku  m ołyle  siaty się 
p rzyczyną zamieszania  na szczęście  mniej 
g r o ź n e c o  w skutkach. W  sierpniu 1922 
roku w zdrojowisku Reinerz rój b ia łych

motyli o p a d ł  n ag le  na p o d iu m  orkiesiry. 
W  je d n e j  chwili c a te  p o d iu m , nufy, pulły  
i instrumenty m uzyczne  p o k ry te  zosfaty 
a ru b ą  warsfwą ow ad ó w , Byto fo w łaśnie  
p o d czas  koncertu .  Saksafonista musiał 
p rzerw ać ja zzo w e  p o b ek iw an ie ,  g d y ż  za 
każdym  d m uchn ięc iem  z tuby instrumentu 
wylatywał roi motyli, co m o g to  być  na­
wet w idow iskiem  zabaw nym , w niczym 
jedn ak  nie  u ta tw ia to  w ykonania  paiii 
p rzew idz iane j w party turze. Po chwili 
przerwali skrzypkowie, p o tem  zmilkły t rą ­
by, wreszcie  basy ,  na kon iec  sam k ap e l­
mistrz, z u p e łn ie  jak w N ie d o k o ń c z o n e j  
'Symfonii —  H aend la ,  m achną ł p o  raz o s ­
tatni ba tu tą ,  u de rza jąc  w b ia łą  c iżbę  m o ­
tyli i o d sz e d ł ,  zn iech ęcon y  tą n ieoczek i­
w aną inwazją o w a d ó w ,  która nie p o z w o ­
liła mu d o k o ń czy ć  koncertu .

P o tę ż n e  tanki angie lskie  p o d cz as  wielkich jes iennych  m an e w ró w  angielskich. 

- „ w m m i w u -  jjgągrt "Jara.ęr S B S ® r a i ! H r a E S S 2 1 E a ® a S E 3 B S

OGŁOSZENIE
DO SPRZEDANIA dziafka gruntu  w 

kolonii Sokolniki,  gminy Rudo,mińskiej 
(p o d  W ilnem). O w arunkach  ni-oina d o ­
w iedz ieć  się w Wilnie, -ul. Bazyiiańska 9, 
u d o zo rcy  lub ma imiejscu w 'kolonii.

Lew wpadł do domu 
modlitwy

W  holenderskimi mieście portowym Am- 
slcrdam niebj waty popłoch 'wzniecił w pjc 
dzielę tcw.bk-l-óry zbiegłszy iz cyrku, wbiegł 
do protestanckiego domu' modlitwy w- cza­
sie nabożeństwa 1  przebiegłszy środkowi} 
nawę wskJcżył ma ołtarz d 'Imji s.:-ą położył.

Zarówno i obecni w popłochu

opuścili lokal, tłocząc się prz\ wyjściu. — 
Isijfka ńsób zemdlało i. wrażeniu. Lew nic 
wy ibjłW.yil iiiko.imiEJudiufcj- k.i>z\VK.1 v i został 
-schwytamy i odstawiony do cyrku.

W y s t a r a  h o d o w la n a  
V  Tlfg&fi Pfifnr-cn̂ ch

Jcdnn  z najciekaw szych imprez t e g o ­
rocznych Targów P ó łnocnych  b ę d z ie  nie­
w ątpliw ie wystawa h od ow lan a .

P rzygo tow an ia  d o  tej wystawy są w 
calei pełni .

Z a in te reso w an ie  w ystawą .przeszły 
.Oczekiwania o rgan iza to rów .

Są z g ło s z o n e  kury, kaczki, gęsi, indy- 
kjyfpawie, ła b ę d z ie  oraz  g o łę b ie ,  psy ra­
sow e, zwierzęta  fu te rkow e ilp.
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W iiitl^szt MJsSycJs ario «re
od dnia 18 do 23 września 1938 r.

NIEDZIELA, dnia 25 w rześnia 11)38 s.
Program ogólnopolski.

!)fM> Transmisja z Częstochowy; repor­
taż z olwarcia ziołu Kaltolidkio-go Z w: Mło­
dzieży Męskiej. 12,3 Poranek symlonioziiy 
■w wyk. Ork. iP. 1!. (Tranwmisja z sali Kun 
scrwatoriitm Wazszaiwskiego). 13.00 „Książ 
kl mojego d/.iećińslwa" - -  szkic literacki.
13.15 Muzyka obiadowa iz Poznania. ló.OO 
tudyeja dla 'iwsi. 16,16 Komedia Aleksandra 
Fredry, wiecz. XII — „Brytan Bryśj- 17,05 
Koncert muzyki operetkowej, 18.50 Tran.sm. 
ze święta kolejowego w Radomiu. 21,5 „Ta 
— joj“ — -we-sohi audycja ze Lwowa.,21,40 
Reportaż z Międzypaństwowego Meczu Pil 
karsRielgó Pols-Ka — Łotwa.

Radio w ileńskie
7,20 Muzyka porTtmia w wyk. Oikieslrv 

Rocilglyisiii W-illeńskicj pod dyr. Wfa dysku we 
Szczepańskiego. 8,35 JTogram na dzisiaj.
8.10 Wiadomości rolnic/ę. 8.50 Gm .kapcia 
wiejska. 2 0 ,0 0  WieczoryMika w opr. fiejmn 
Aleksandi-owię-zj w wykonaniu zespołu „U- 
eieąha". 22,20 Wiud-ojmości sportowo z Roz 
głośni P. R. Udział bierze Wilno.

PONIEDZIAŁEK, dnia 26 września 1938 r.
Program  ogólnopolski.

12.03 Audycja południowa. 15.15 ..Gdzie 
byłem hcldm : •cmwicl/i.iłrun ' pogadanka
10.40 Samochodem .przez Afgan:slau —  ie- 
lielfwi. 18,50 ludycja Legii Vkadcin:cklc i.
21.00 Audycja dla -wsi. 2 1  10 ,,Staropol­
skie wesele — and. ze Łwo\yi>.

Radio w ileńskie.
0,12 Pieśń iiiir.iiiina. 8.10 Mn/.yka popu 

lfu-n-i jphl \ l .  8 .55 Pr ograli) na dzisiaj. 11.30 
Plv4y. 14.00 'Muzyka lekka (płyty1. 15,-30 Re 
cvlacje prozy: ,.T,cszek“ — nfRve i Jama Bo 
Iglawa Ożogn. 17,00 „To i do w la n-prjj"

giiwądn reglowi lun \Yt. llermnnowi^z.a.
17.15 Skrzynka ogól-n-i prowdzi Tadeusz 
Lpjpale i\ ski. 17,55 Program na w lorek. —
21.00  Audycja dla wsi: Ostał nie sprzęty pa 
siewnych — pogad in.ka w yg i insp. Kazi 
mierz Zukwski. 'Transmisja z Warszawy.
22.00 Wileńskie wiadomości sportowe.

W IÓ REK . dnia 27 w rześn ia 1938 r.
Program  ogólnopolski.

12.03 uidyęja poludinio wmj 15,15 /agad  
kn '{eriynfirziia a u lycia dla dźiicci. 1 0 . 4 5  
..Od Tali do strailosfe: y“ — opowiadanie 
K. Jodko-Narkiewbtefi. 17.00 Muzyka t.ąnel - 
dznB. 18 0 0  ...Potwornie gdy i plaży" — pfui. ą
18,45 „Ntie-zn^m- kraj" — z książki 
/ .  Ko:,.,alka. 10,30 ..Pad ureckim iii beru"

konce'^ v5zry\\kmyy, 2 1 . 0 0  Ainhcja dla 
wsi. 2 1 . 1 0  Pieśń i indowe i wojskowo.

Radio w ileńskie.
0,42 Pieśń .pcw-anna. 7,45 Muzyki porań 

na w wykonaniu Orhieslry Rozighimii Wi 
leńskie j pyjjl dyr. 5> i. Szczepańskiego. Sfi® 
Program na dzisiaj. 11.1.5 Z muzyki pifSn 
cv (płyty). 14.00 Min Zyka lekka (plyly). —
1.),1.5 Zagadka geograficzna — audycja dla 
dzieci starszych w o,prac. Waiwiy Dobaczew 
skiej. 17.00 Pogadanka aktualna. 17.55 Pro 
gram na środę. 18,10 „O zm i orz clili" — IV 
amlycja z eykfhi ..Forlepian r.jfUigżika** opr.a 
co wał Napoleon Fauli. Utwory fortepianowe 
w wyk. N. Fanliego. 21 00 Audycja dla wsi: 
.Gdzie (król ko. lam się rwie" — tDo.gad.-ui 

ka Henryka Jankowi,cza. 21,55 Wileńskie 
wiadomości sportu w e.
i ;

ŚRODA dnia 28 września 1938 r.
Program  ogólnopolsk i.

P2.08 Audycja południowa. 1.4,15 Ws/.ysl 
kiego po trochu — audycja dla dziwa. 10,25 
\udyc ja Konkursowa Polskiego I h H  1 0  45  
Odez.yl wojskowy. 18.46 „Nieznany kraj" — 
fragmenl z książki Z. Kossaka. 10.00 Pieśni 
p*'kic  w wyk. Wain.dy doet-sler Stokow­
skiej. 2,55 tudyeja dla wsi. 21,10 Roifcerl 
cugpwi.awski w \y_\ik. Henryka Szloiinpki.

Radio w ileńskie.
0,42 Pieśń iporaama. 8,10 Muzyka popu 

lai na (płyty). 8,65 (PJ-ograio m . dzisiaj. 1 1 , 0 0  
Muzyka ilekka (plyly). 15,15 „Popołudnie 
u speakera — w mp-r. Wandy Boy <7. ( 17.0(1 
Pogadanka .radióUeelmiczna iMieczysta wfl" Gal 
skicigo. 17,10 „U.róezysly juhileusz" — •••inna 
ginacyjna tra-nsmnsja ze Syody Lilerackiej 
w opr, Eugenii Krasso-wskiej i Jreny Sła­
wińskiej. 17,45 Z naszego kraju: „Lubic- 
szó'w na Polesiu ' 1 — pogadanka Jerzego Or 
dy. 17,55 Program na czwartek. 20,55 Au­
dycja dla wsi: „Wykopki — pogad. wyg), 
h Smoczyński. Tiaiiiiisjinisją z Warszawy.

CZWARTEK, dola 29 września 1938 r. 
Program ogólnopolski.

12.03 Audycja południowa. 1:5,15 „Po­
szedł Marek ną jurin.orch" — ifljuyeja dla 
dzieci'. 16,15 W warszlacie ślusarskim •— 
ud,jwja dla arrlódzieży lieeaiiiKj. 10.45 Dru­
ga do przestępstwa — ^pogadanka. 18,30 
„Na srebrną,m weselu" —  słuchowisko. —
19.00 Recillal fortępijmjowy Zdz. Ładomir 
skiego. 1!1„30 „Szczęśliwej podroży" — kon 
cert ryzry wkpw y. 31.00 Audycja dla rysi.
21.10 Z różnydi slron — audycja muzycz 
iia ze Lwowa.

1
Radio wileńskie.

(142 Pieśń rporaurnn. 8.10 Muzyka pofru- 
lfi.jMia śptyty). 8,55 Pragraan na diisijj.  —
14.00 Muzyka Ittkka (plylyl. 10,30 Audycja 
dla d/.ieei:: Poę.zą ią jany soliie „Kom,ar" —. 
opowiadanie Ewy Zarenubuiy. 17,00 Kmi-

W(,T1 Orkieslry Rozgłośni Wileńskiej j)'>d 
dąr. 5Vhvdy.sława Szczepańskiego. 17.45 Pu 
gadanka aklualaiti. 17.54 Progr on na ipiąlęk.
21.00 tiidycia dla lotników „Przed sadrr 
niani drzewek o;wo‘co\\'.rcli‘ — pisS- "yż. Ka 
z: riu e rzn Pow i 1 a ń.s.k i ego.

PIĄTEK, dnia 3 w rześnia 1938 r. 
Program  ogólnopolski.

12.03 Audycia południowa. 15.15 Ono- 
wia lanie .Tana Grabowskiego dla dzieci. — 
loOO Kouccrl ,rozirv\a kową w wyk. Malej 
-Ockieislry. 16.-1'5 Traiskawicc — felielnn,
18.00 ,,lle pn-ąda znżrwa” nmja lampa ciek 
tryiilna — pftgad.aiu-k.a. 18.10 Koncert 
ftAerw. 19,80 .Gro 1 esk i i sir,achy" —  k on - 
f e-ill :r<'zrv\vJkyrrtjv. 2 1 . 0 0  \ud\eja dla wsi.
2 1 . 1 0  .Kalejdoskop — okneeri rozt 'okowy 
z Pozmtaia.

Radio w ileńskie.
6,42 Pieśń W a m i .  8 . 1 0  Muzrku poiju-

'"rmi '(plylyl. 8.a5 Pćfl^rann na dz.isiai. 11.40 
Pieśni w as ykonmniu pouskfch śoieyy.akó w 
fpl\'hd. 13 00 W i r'd r'ń1 k a oek i e.s Ira ..Bobe- 
ms“ z udizialem solistów (inłylyL 14.00 Mu 
ząka lekka (pp lyl. 17,00 Pogadanko Bluzy 
czna Sl. Wąsluwskiego z iliislrneiauii z pły4
17.56 Prograini lia sdbolę. 19,30 N-iesamowi- 
I c hlslone — koncenl roCTywk')!^' 5Vą,,ko 
nasyca: Orkiestra Rnzsrlośui Wi leii sl: i e i pod 
dyr. Władssl‘i'W'1 Szeze-pańskiwo. . ‘F-lward 
Roinanoaysiki, — b.a.s, Zygiji no! Waimbcrg 
— haTiucniia, Leopold Harer.ki akompa 
oianimnl. W przerwie: ..Kurcze" — okecz
Jarosława Nikitioa. 71,00 (Izylaoki wi''irkie; 
fraguienl z powieści pPojwaly" Stefana Że 
ęo-ntskiogo. 22,00 Wil. wi.ad. .sportowo.

SlMtOTA. dnia 1 paźdy.ier.iika 1938 r. 
Jl rogram ogólnopolski.

■1 2 .0(1 11 cl v  c1 ii ’*jp'pł'i ITcllti a o w . 15,1,4 ..Dzień
urcMlzin infantki" — sluirh. dla dzieci. 16.00 
Koncert Ork. Rozgl. Wileńskiej. 17.00 Kape 
la Ludowa 1. Dzierżanowskiego. 18.45 „Jń 
Bfef Konzemowski" — szkic lMeracki w 7Jj' 
loc/jiiicę zgonu. 19,0 1’ielśni w wyk. Ady Wi 
low.ikiej-Kamiip kiej. 19.24) Reportaż z IX 
Zjazdu 1'izyków Polskich w Wilnie. 26 0(1 
Audycja dla Polaków zagranicą. 2 1 . 0 0  \u 
dyoja dla wsi. 21.10 Koncert Ork. Roz 1. 
Lwiywskicj. 22,00 ,.Godzina ni^ipodziamck".

Radio, w ileńskie.
b 12 Pie.śń 'poranna. 8  10 Muzyka popu 

la.nna fplyly). 8,55 Program na dzisiaj. —■
13.00 Mała .skrzyneczka -— jprown.dzi Ciomu 
Hu.la. 18.15 IKrnicedt popularny (ądyly). —•
14.00 Muzyka lekka (płyty 1. 16,0(1 Koncert 
Orkiastn Rozgłośni Wileńskiej juxl dyr. Wi. 
Szczepańskiego. 16,45 łŃjcolo Paiganini — 
felieton Sergiusza “ literaj 17,00 Nabożeń 
siwo z Ostrej Branny. 17.50 Wileńskie wia 
domio-ści sportowe. 17Trj kfTS».rSm na nie 
dzielę. 2 1 . 0 0  Gzątumki wiejskie: fragment 
z ipowicsci „Poipioly" .Slefana Żeroanskiego.
22.00 „Godziifa niespodzianek" — audycji  
konkursowa (ze wszystkich Rozgłośni P. R.) 
udział bierze łYilno.
m ■ - . V - • S  < S C ^ m U E S S S S S S B !S m

Prnorbm radinwv dla wsi
AV niedzielę, dn. 25 września 1938 i .

Vy audycji jporauncj o godz. 3,15 odczytana 
zostanie „Gaizelka rolnicza*. ilflór-Pfjk z wy 
kile przyniesie sporo diekawych infóirmaojj 
aklnilnyoh.

O godz. 8,35 — poga laiiika p. I. „Żniwa 
na waTzywuiikn" w SPrae. Ceżariusza W y­
rzykowskiego. Koncert w wykonaniu zespo 
łu harinonislów zakońoZy p.iranini audy­
cję dla wsi. :

Nr. 39 (76).

Na zdjęc iu  —  nowozbudowamy> slerowiec niemiecki L. Z. 130, Kfóry po raz p ierw ­
szy po opuszczeniu w ielkich warszfafów Zeppdinow skich  odbywa próbny toł. Stc- 
row iec otrzymał nazwę „H r. Zeppe lin " i zastąpi sterow iec „H indenburg", kfóry 

u legł Ikafasłrofie pod Nowym Jorkiem .

Kto pyta, ten me błądzi
I \ r  110. W y so k o ść  d łu "u  należy 

sp raw d z ić  yv Komutialniej Kasie Osz- 
częduiosci yy-edług ksiąg. P ra w d o p u -  
dołiiiiie doliczono  Par .u  do su m y  wek- 
sloyyej koszty  p ro łes tu  i egzekucji .  
Iijisly yyartościowe Jitogą b yć  yviclu 

j.odźa,jóyv —  list w a r to śc io w y ,  p a p ie r  
yvartościo\vy, list zaslayyny, ob ligacja  
(no. m e l io racy jn a ) ,  yyarainl i fisiy p rze  
yvo/,ow'o Li-sly w a r to śc io w e  n a b y w a  
się yv b a n k a c h .  iPoiiieważ nie  podał 
ła jn  o ja k i  fist ch o d z i  n ie  imożemy 
nic w te j  s p ra w ie  w y jaśn ić .

W P. Leonow iez. W  sprayyie p o ­
życzki ma s p ła lę  ro d z in y  lu b  z a k u p  
ziemi n a leży  się zw rócić  z odpoyyied- 
n im  jiodainieni do  Pańslyy. R an k u  Roi 
nego oddz ia ł  w W iln ie  (ul. W ie lk a  
P o h u la n k a  24). lmb też n a p isa ć  do te ­
go R a n k u  ‘z p ro śb ą  o  w y ja śn ie n ie  yva- 
rnnkóyy pożyczk i.

WP. Ił. Iłutkieyyicz. D zięk u jem y  
P an u  u p rz e jm ie  za o k a z a n ą  chęć  
wstpółoracy, lecz w olelibyśm y’ o t rz y ­
m ać  jaiki.ś .a r lyku lik  p ro z ą .  W ie rszy  
ju tr  d ru k u je m y .

W P. K. Iłyczkow ski. W  sprayyie 
P a ń sk ie j  n a leży  wszcząć .darami,u uza

Ro fufhnfiHU Icsgnż dniu m audycję óla 
wsi zlużą się:

O godz. 15.00 — „Przegląd rynkó v pro 
duhtów rohij«(>Jr“ 'O igodz. 15,10 — Poznań 
nada gawędę red. Józefa Rurzkow.sk ego pl. 
.,C'.<ł*Słyołiii<: wśród rolnitków . O godz. 15.25
— Kapela 'wiejyka Józcfow.ykiergo z Rojówki 
odegTa szereg elnrraLlerysly czuy eli u'w')rów 
lndowyeli. O godz. 15,40 — audycja dla 
niłoKfzieży wie.skiej. O godz. 16 0 0  poga 
dankę pl. „Rida kobiet s\iejs ci w pra­
cach samorząd 11“ —- wygłosi Halisou Króli 
k oseska.

•W poniedziałek, dnia 26 września 1938 r.
n godz. 2 1 . 0 0  — poioadankę f  działu .OrgU 
nfzacja gosnodar 4 w“ pl. „Oslatnie sprzęte 
paslwnych" wegtosi inspeklor Kazim:"rz Żu 
ia wski.

W e wtorek, dnia 27 w rześnia 1938 r.
o igodiz. 21.00 — (ąykhzenka rolnicza17' inż. 
W. Tarkowskiego.

W  środę, dn. 28 w rześnia 1938 r. —  
pozguila.ukę — pl. „Wykopki" wy-glosi Kazi 
mierz -Smoczy liski.

W  ezw arick , dniu 29 w rześnia 1938 r.
— inż. Irena Niewodniczańska zv pcgadaice  
pt. „Przegląd prą.fy rolaiiczcj" oniosei cie­
kawsze wzmianki, dotyczące postępu rolni 
elwa. oe kraju i za gru-nicą.

W  piątek, dnia 36 września 1938 roku
— ,*Skfizyinka rolnicza" inż. W. T a r S w -  
skiego.

W  sobotę, dnia 1 października 1938 r.
— póigadanka Eug. Tkaczuka pt. „Rezpie 
czeńslwo przy imtockach".

sadnicme odipoyyiedimani św ia d e c tw o - 
nn (np. y\ e le ry n a rza ,  św iadków ) przez 
gm inę  d o  yyładz w o jsk o w y ch .

W P .  A. M— skl. 1) W y ró b  syropu 
c u k ro w e g o  ,z k a r to f l i  n ie  je s t  d ozvo-  
lony. J a k  się rob i  ta k i  s y ro p  —  r a ­
d z im y  zw róc ić  się P a n u  d o  Księgarni 
np . J. Z aw ad zk ieg o  (W ilno, Z a m k o ­
w a  22). lub  Ś-go W o jc ie c h a  (W ilno 
Dom i mik ans  k a  4) o (nadesłanie odpo- 
yy iediniej b ro sz u rk i .  2) S adzen ie  b u r a ­
k ó w  c u k ro w y c h  je s t  dozw olone, na­
tom ias t  w y ró b  sy ro p u  z /nich —  nie. 
R o b b .ę  w  ten  sposob, że  k r a je  się je 
n a  kayyałki a  n a s tę p n ie  p a r z y  się w 
wodnie aż z m ię k n ą  zupełnie . W ó w ­
czas po w sia ła  m asę  yyyciska się przez 
rz a d k ie  p łó tno  (np. w o rk o w e) ,  a na- 
siępi: i iogo tu je  d o tą d  aż wyiparufe yyo- 
da. 'Pozostaje  gęs ta  b ru n a tn a ,  słodka 
m asa . 3) Załączony- p rzez  P a n a  listek 
ro ś l iny  jes t  m ólisą . 4) O tw ie ra ją c  b iu ­
ro p isa n ia  p o d a ń  itd. m us i  P a n  w 
izbie S k a rb o w e j  u zy sk ać  p a te n t ,  a 
s ta ra ją c  się o to  w y k a z a ć  się k w a l i ­
f ik ac jam i do tej p ra c v .  Je s t  więc yvąi 
]>liyvo, czy o trzym a P a n  ta k ie  zezwo 
lenie. Na p ozos ta łe  p y ta n ia  o d p o w ie ­
m y  P a n u  w  n a s tę o y m  n u m erze .

Odpowiedzi Red?kc)i
W P. Mgr. Aldona Łabanow ska- 

Pieciukleyy-iezowa. Z am ieszcza jąc  t ł  
dzi.iiejszym nuunerzc „Głosu Ziemi 
n ad es łan y  p rz e z  P a n i ą  ła sk a w ie  a r t \  
ku ł,  se-rdeczme dziękujecny za w>Ta- 
żoną  p rzez  P a n ią  chęć  da lsze j  w spó ł 
p racy  z. n a szą  g a z e tą  i p r o s im y  o  nad- 
syłF.ni'- zano3viedzianych artykułóyv

I) W a n t  Foiloczkow a F». m. H ogatrio

Du dn. 6 (października należy wpłacić jesz 
cze 35 gr.

‘ 2) WPim Iłleh ow iez Eli. Gazetę iwysy'
l. ło  się Pa nu na poprzedni adTes —  r.'-
Dziedzino, ponieważ Pan nie zgło&n zmiany 
adresu, obecnie będziemy wysyłali pod no- 
Mym adresem.

n w ^ n a b C l e  n o w y c h  s z k 6 ł  
w  n o w .  n l e j w l P s K i m

— Dwuiidścic Szkól. Wobec plagi poża­
rów, jakie naw;edziły w roku bieżącym p°' 
w.i-at nieświeski, wszystkie nowoczesne szk° 
ly zostają ubezpieczone od ognia. Na leroiik 
powiatu buduej się obecnie dwanaście szk^ 
pomników lin. Marszałka Piłsudskiego z 
Far składanych przez miejscowe społecz-1

CENY OGłOSTEft: za 1 wleriz milimetrowy przed tekstem 75 gr., w tekicle 60 gr., za tekstem 20 gr. Ogłoszenia seryjne w/g umowy. Ogłoszenia drobno 15 gr. 
z* wyraz; dl_ poszukujących pracy 5 gr. za wyraz. Ogłoszenia tabelaryczne, cyfrowe I soec|alne o 20°/* drożej. Układ przed tekstem I w tekicle 4-łamowy, 

za tekstem 8-łamowy. Administracja zastn eya  sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń  I nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

Wytoewce: Spćłdz'rtn1e Wydawnicze „Głos Zle ni" z ogr. odp. Redaktor; Stanisław Odlanlckl-Poczobutt. Druzarnle „7nlce" Wil.ic, Biskupa (. .nduriklcgo 4.


